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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwministracyi | 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Pkspedycya miejscowa | 
w Agencyi dzienników NSt. Sokołowskiego, Pasaż ' 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocz 
mięsięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roczni 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 


| „Przewodnik prenunierowany osobno kosztuje 8 K. 


miesięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkie innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
| lub od L lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i mie 


se 


nie32K. półrocznie16K., kwartalnie 8K., 
e 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


sięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


Siy A Y p A4— 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierszu miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9: we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miiejscu 12 K., pa- 
eztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają » Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
b. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 R. półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Obok dalszego ciągu powieści history- 
cznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. t. 


„NA POLU CHWALY* 


rozpączriemy niebawem druk powieści 
HAJOTY 
Et, W POGONI“, 


następnie Anatola Krzyżanowskiego 
Bt ROZBITEK". 

o oprócz tega ukażą się w r. 1905 najno- 

wsze utwory powieściowe Elizy Orzeszko-: 

wej. Teodora Jeske-Choińskiego, K. 

Tetmajera i w. i. 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
najmiłościwiej pułkownikowi, Janowi Tar- 
bukowi, komendantowi 93 p p. bar. Joel- 
sona, szlachąetwo z przydomkiem „Sense n- 
l orsta 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował komisarza powiatowego galicyjskiego 
Namiestnietwa, dr. Stanisława Piekarskie- 
go, wieesekretarzem ministeryalnym w Mi- 
nisterstwie Wyznań, i Oświaty. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł w dotychczasowyin charakterze służbo- 
wym ofieyałów kancelaryjnych: Stanisława 
Antoniego Bergera z Bukowska do Sam- 
bora, Hermana Thalera z Kołomyi do 
Lwowa, Michała Gałackiego z Delatyna 
do Kołomyi, oraz kancelistów sądowych: Ka- 
zimierza Georga z Sanoka do Lwowa, 
Kazimierza Daniela Dąbrowskiego z Do- 
liny do Stanjsławowa, Wojciecha Ząbeka 
z Gwożdźca do Bukowska, Józefa Laty- 
szewskiego z łiumacza do Stanisławowa, 
Feliksa Andrzeja kosołowskiego z Wi- 
śniowczyka do Delatyna, Bazylego Dere- 


życkiego z Łąki do Ustrzyk, Mikołaja 
Parankiewicza z Tyśmienicy do Stani- 
sławowa, Mieczysława Cepnika z Grzyma- 
łowa do Horodenki, Józefa Kajetanowi- 
cza z Nowego Sioła do Horodenki, Jana 
Kokota z Kopyczyniee do Liska, Józefa 
Mądrackiego z Łopatyna do Podhajec, 
Emeryka Michała Mayera z Podhajec do 
Trembowli, Jerzego bar. Kapriego ze Sta- 
nisławowa do Sambora, Kajetana Hołu- 
basza ze Śniatyna do Kopyczyniec, „Andrze- 
ia Berlińskiego z Husiatyna do Sniatyna 
i Piotra Mykietiuka z Niemirowa do Łąki, 
oraz zamianował kancelistami sądowymi: 
emerytowanego żandarma tyt. komendanta 
posterunku 5 komendy c. k. żandarmerji, 
obecnie dyetaryusza przy sadzie powiatowym 
w Mielnicy, Szymona Karnasia dla Gwoźżdź- 
ca; Józefa Wagnera, komendanta poste- 
runku tyt. wachmistrza 5 komendy żandar- 
meryi, dła Skałatu; Michała Kochana, ra- 
chunkowego wachmistrza korpusu żandarme- 
ryi dla Bośnii i Hercegowiny, dła Grzyma- 
lowa; Michała Terleckiego, podolicera 
rachunkowego 20 pułku piechoty obrony 
krajowej, dla Tysmienicy; Jakóba Karnio- 
la, podolicera rachunkowego 7 pułku uła- 
nów, dla Tłumacza: Czesława Decorde, 
podofieera rachunkowego 388 pułku piecho- 
ty obrony krajowej, dla Jaworowa; Jana 
Barahur e, podoficera rachunkowego 18 
pułku piechoty obrony okrajowej, dla Nie- 
mirowa: Bazylego Świtija, komendanta 
posterunku tyt. wachinistrza 5 komendy żan- 
darmeryi, dla Łopatyna; oraz pomocników 
kancelaryjnych: Emanuela recte Mendla 
Riesela w Zabłotowie, dla Zabłotowa, An- 
drzeja Stanisława Ossowskiego we Lwo- 
wie, dla Wiśniowczyka; Nuchima vel Nata- 
na Gensera recte Giinsberga w Boho- 
rodczanach, dla Nowego Sioła; Tadeusza Jó- 
zefa Skorupskiego w Niemirowie, dla Hu- 


siatyna, Michała Iwaszkowa we Lwowie, 
dla Doliny; Aleksandra Eugeniusza Krze- 
mienieckiego w Dobromilu, dla Bukow- 
ska; Jana Tadeusza Flurę w Uhnowie, dla 
Uhnowa; Franciszka Jarosławskiego we 
Lwowie, dla Kosowa, wreszcie dyetaryusza 
przy sądzie krajowym we Lwowie, Włady- 
wa Kreitera, dla Mielnicy. 


Obwieszczenie 


e. k. Narmiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
grudnia 1904 do l. 189.440 o wyłączeniu 
niektórych miejscowości powiatu żółkiew- 
skiego z obszarów zamkniętych z powodu 
zarazy pyska i racie, — zamieszczone jest 
w „dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 grudnia. 
ROK 1904. 


Widziany tak z bliska nie jest ten rok 
jeszcze niczem innem, jak luźnym korowo- 
dem zdarzeń zwykłych i niezwykłych, na- 
strojów wyższych i niższych, podnieceń na- 
rodowych i społecznych, wywoływanych a- 
petycami mniej lub więcej prawdziwymi i 
obawami istotnemi lub udanemi. Ale naj- 
bliższe może już pokolenie ujrzy w nim za- 
pewne coś zupełnie innego. Ujrzy zapowie- 
dzi, logicznie wyrastające z logicznych pre- 
mis, zapowiedzi nowych czasów, nowych 
wielkości a także zapowiedź zmiany w ape- 
tytach i obawach. Politycy i dyplomaci bę- 
dą wówczas szukać w historyi tego roku 
argumentów politycznych i dyplomatycznych, 
dziejopisarze wiązać będą zdarzenia dzisiej- 
sze z dawniejszemi i późniejszemi i znajdą 
w nich poparcie ulubionych konstrukcyj hi- 
storyozoficznych albo popęd do tworzenia 
nowych. W końcu, prawdopodobnie najpó- 
źniej, rzuci się na gasnący rok poezya i u- 
czyni go rokiem gróżb, nadchodzących fata- 


"NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


A 
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Upłynął jednak dość długi czas, zanim 
Pągowski przyszedł całkiem do siebie ; wresz- 
cie jednak ochłonął, żyły sfolżaly mu na 
czole, serce poczęlo bić zwykłym ruchem i 
rzekł : 

— Nie powiem, żeby mi brakło sił, i 
gdyhym tą oto dłonią, która mi została, ści- 
snął dobrze ten srebrny kusztyczek, myślę, że- 
bym go zgniótł z łatwością. Ale zdrowie isiły 
to nie to samo, choć jedno i drugie w ręku 
Boskiem. 

— Krucha to rzecz życie ludzkie! 

— Ale właśnie dlatego, jeśli ma co do 
czego przyjść, to trzeba się śpieszyć. Mówi- 


cie, dobrodzieju, o 'laczewskim i o afektach, 
jakie młodzi wzajem dla się cznć mogli. Po- 
wiem szczerze: nie byłem ślepy. Widziałem 
i ja, co się zaczyna, ale dopiero w ostatnich 
czasach. Bo pamiętajcie, że do niedawna zic- 
lona to była jagoda, która i teraz nie pra- 
wie dojrzała. Przychodził co dzień, prawda! 
ale że w domu może i nie bardzo miał co 
jeść, przetom go jakopy z litości przyjmo- 
wał. Ksiądz Woynowski ćwiczył go w łaci- 
nie i szabli, a jam. mu dawał jeść. Ot, i 
wszystko. On też dopiero przed rokiem wy- 
rósł na młodziana. Takem na nich patrzył, 
jak na dzieci, którymm że się różnych kroto- 
fil i figlów zachciewało, uważałem za zwy- 
kła rzecz. Ale żeby tęki pauper śmiał pomy- 
ślić — i jeszcze o kiin? — o pannie Sieniń- 
skiej, to, przyznaję, nigdy mi do głowy nie 
przyszło, i ledwiem w ostatnich czasach coś 
pomiarkował. 

— Ba! co pauper to pauper, ale Ta- 
czewski. 

— Na Głodomoracn!.. Nie, dobro- 
dzieju! taki, który cudzy rondel wylizuje, 
psa chyba może do kompanii zapraszać. 
Tedy, gdym pomiarkował jako co jest, pil- 
niej począłem na niego zważać i wiecie com 
odkrył? — oto, że to nietylko fircyk i ho- 
łysz, alei gad jadowity, gotów zawsze żgnąć 
rękę, która go karmiła. Obwalić Boga, nie- 
ma go, pojechał, ale na waletę żgnął nie- 
tylko mnie, ale i tę niewinną dziewkę, 


— Tak-że to jest? — spytał prałat. 
A pan Pągowski począł mu opowiadać, 


jak i co było, malując tak czarno uczynki 


'Taczewskiego, że choćby zaraz kata wołać. 
— Nie bójcie się, dobrodzieju, — rzekł 
w końcu—doleli do pełna Anulee Buko- 


jemscy w czasie naszej drogi do Przytyka: 


ha! tak do pełna, że się przelało, i teraz 
tak jest, że nigdy ta dziewczyna do żadnego 


Boskiego stworzenia podobnej abominacyi 


nie czuła, jak do tego chłystka, do tego wy- 
rodka, do tego hultaja !... 

— Miarkuj się wać, bo znów krew w 
sobie wzburzysz. 

— Prawda. I nie o nim chciałem mó- 


wić, jeno o tem, że ja ni krzywdy nijakiej 


nie chcę dziewce wyrządzić, ni też musu u- 
żywać. Namowa co innego. Ale to powinien 


uczynić człek posironny, jej i mój przyjaciel 


a zarazem człek słynny z powagi i z wiel- 
kiego dowcipu, który i grzecznych terminów 


użyć, i serce poruszyć, i rozum przekonać 
potrafi. Dlatego was chciałem o to prosić, 
mój osobliwy dobrodzieju. Juże mi też tego 
nie odmówicie, nietylko' per amicitiam dla 
mnie, ale z takowej racyi, że rzecz jest 


słuszna i godziwa. 

— O jej io wasze dobro chodzi, więc 
nie odmawiam, — rzekł prałat — jeno chciał- 
bym mieć czas zastanowić się, jak to naj- 
łacniej uczynić... 

— To ja wraz do cyrulika pójdę i każę 


sobie krew puścić, aby z rzeźwiejszym umy- 
słem do domu wrócić, a wy koncept sobie 
ułóżcie. Nie trudno to wam będzie, a tak 
myślę, że i z tamtej strony nie znajdzie się 
żaden szkopuł. 

— Szkopuł może być tylko jeden. pa- 
nie bracie. 

— Jaki? 

— Przyjaźń powinna prawdę mówić, 
więc wam szczerze powiem. Zacny z was 
człowiek — wiem! — ale trochę przytwardy. 
Taką macie reputacyę, a macie ją dlatego, 
że wszyscy, którzy od was zależą. boją się 
was okrutnie. Nietylko chłopi, o których po- 
różniliście się z księdzem W oynowskim, nie- 
tylko czeladź i oficyaliści, ale i domowi. Bał 
się was Taczewski, boi się pani Winnicka, 
boi się i dziewczyna. Dwóch zwykle swatów 
przyjeżdża, więc ja zrobię, co będę mógł, 
ale czy ten drugi nie popsuje mi roboty — 
nie ręczę. 

Oczy Pągowskiego zabłysły przez 
chwilę gniewem, bo nie lubił, gdy mu wobec 
mówiono prawdę, ale nad gniewem prze- 
mogło zdziwienie, więc zapytał : 

— 0 czem mówicie? Jaki drugi swat? 

A ksiądz odrzekł : 

— Strach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lizmów i wróżb. zwiastujących wielkie, a 
przez swoją wielkość miłe poetom przewroty 


dziejowe. 


Tak bywało zawsze z latami, które, 
przebiegając same bez nadzwyczajnych, świa- 


tem wstrząsających zdarzeń, stały się jednak 


z czasem, z odleglejszej perspektywy pun- 


ktem wyjścia dla nowych kształtów życia 


narodowego i społecznego. Rok tysiączny 
chrześciańskiej ery przeszedł wśród ogólnej 
mistycznej i zabobonnej pewności nadejścia 
końca świata. Potem dopiero w ośm wieków 
przyszedł czas, który obudził równie wielko- 
stylowe pragnienia i lęki. Ale w roku tysią- 
cznym wszystkiego oczekiwano i wszystkiego 


obawiano się od Boga; na przełomie osin- 
nastego i dziewiętnastego wieku spodziewa- 


no się wszystkiego od ludzi, a później na- 
wet uosobiono nadzieję wszelkiego dobra i 
lęk przed wielkieim złem w jednym nadzwy- 
czajnym człowieku. 

Polityczny rok 1904 był rokiem sprze- 
ezności psychologicznych i materyalnych, 
tak jak w historyi sztuki i literatury będzie 


jednem z ostatnich może ogniw w szeregu 


lat walki między skrzywionem, fałszywie 


rozunianem naturalistycznem pojęciem ży- 


cia, ograbionem z tej piękności, która była 
w starożytności prawdziwą jego istotą, a po- 
jęciem coraz wyraźniej zwycięskiem, które 
rzeczywistej wartości życia szuka w warto- 
ści poruszeń duszy. 


Rzadko w którym roku narody i pań- 
stwa słyszały tyle różnych i tak bardzo od 
siebie różnych programów i haseł. Nieraz ró- 
wnocześnie, nieraz w krótkich czasu odstępach 
z tych samych ust, padały słowa pełne prze- 
konania o istnieniu i potrzebie idealnych 
porywów w życiu społeczeństw i słowa na- 
tchnione pokorą lub pychą, a mówiące o sile, 
gwałcie i przemocy, jako o jedynej podpo- 
rze i jedynej wartości życia. 

Rzeczpospolita francuska poszła „dalej 
w pokorze dla fizycznej siły, w lekceważeniu 
dla wartości moralnych. Włochy, jakby wy- 
dźwigać się zaczynały z czasów nieszczęsne- 
zo rozdźwięku, dzielącego kraj przez lat 30 
1a dwa nieprzyjacielskie obozy. Anglia wier- 
1a zostaje swoim, zawsze bliskim, zawsze 
lającym się urzeczywistnić ideałom i po- 
'rąża się w rozmyślaniu, co jej da więcej 
ieniędzy, wolny handel, czy cła ochronne. 
stany Zjednoczone dosyć mają pieniężnych 
ryumfów i wysuwają się na czoło ruchu 
mperyalistycznego. Austrya stoi pod zna- 
iem przesilenia, po którem nikt sobie ni- 
zego nie obiecuje. Węgry pod znakiem 
walki. 

Rossya przechodzi wojnę wewnętrzną 
zewnętrzną. Tam dzieją się rzeczy najwię- 
sze, a przygotowują się niezawodnie nowe 
wielkie. Tam rozpoczął się czas, od które- 
0 kiedyś później ker się będą wieki. Rok, 
tóry się kończy, tam niezawodnie zaczer- 
mie swoje historyczne piętno. 


Z. LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


STARE MAŁŻEŃSTWO. 


(Z francuskiego). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Przez chwilę strasznie „Się, obawiała, 
że nigdy już nie ujrzy otwierających się 
oczu męża i z jasnością umysłu, specyalną 
w podobnie burzliwych momentach, zadawa- 
ła sobie pytanie, coby uczyniła, gdyby tak 
nagle wdową pozostała i odpowiedziała 
sobie, że wielkie było by to dla niej zmar- 
twienie. 

Podając zręcznie doktorowi kawałeczki 
zapalonego papieru, zdawało sobie jednocze- 
śnie sprawę, jak wiele miejsca zajmował w 
jej społecznem, a nawet materyalnem życiu 
ten mąż, o którym myślała, że jest tylko 
dobrze wychowanym wspólnikiem. Zrozu- 
miała teraz, że nawet w takich warunkach 
był dla niej opiekunem i towarzyszem, u- 
świadomiła sobie całkiem jasno jaką byłaby 
jej egzysteneya, w której byłaby pozbawiona 
jego obecności przy stole i w świecie, w której 
służba musiałaby być strofowana i odpra- 
wiana przez nią samią, w której całe brze- 
mię świetnego i kosztownego życia spadłoby 
na jej barki, kobiety rozpróżnowanej i eofała 
się sama w sobie, wołając: „Och! nie to, 
nie tol“ 


Awans Noworoczny w obronie Kraj. 


RDA 


Podporueznikami  rezerwowymi 


obrony krajowej mianowani rezerwowi ka- 


deci (zastępcy oficerów): Wojciech Żuławski 
38 p. pa Wacław Mikesz 16 p. p., Jan Ka- 
puściniski 18 p. p. 

Kadetami zastępcami oficerów w re- 
zerwie zamianowani rezerwowi kadeci: An- 


drzej Hoszowski 16 p. p., Stanisław Woliń- 
ski 17 p. p., Władysław Wysoczański 18 


p. p, Tadeusz Głaczyński i Leon Finster- 
busz obaj w 20 p. p.. Antoni Krszil 38 p. p., 
Wacław Eryehleb 35 p. p. 
Kadetem rezerwowym 
Karol Rykała 16 p. p. 
Ponadto zamianowani zostali w puł- 
kach piechoty obrony krajowej z pośród 


pecami oficerów: Zdzisław Szwajkowski 
z 5 p. w 19 p., Oswald Buber z 19 p. w 
20 p., Ignacy Strycharski z 19 p. w 33 p., 


Ludwik Międzybrodzki z 31 p. w 32 p., Sta- 


nisław Pałka i Jerzy Köhle obaj w 19 p., 
Sacher Ohrenstein 20 p., Emilian Leśniak 
20 p., Adam Kubisztal 36 p. 

Kadetami rezerwowymi: Mikołaj 
Szczurowskyj z 3 pułku w 34 pułku, 
Stef. Posacki z 3 p. w 35 p., Jan Kramar- 
ski 16 p., Jan Pęczek z 31 p. w 17 p., St. 
Wyszyński z 19 p. w 18 p.. Włodz. Resze- 
tyło 19 p., Rudolf Zeman z 8 p. w 17 p., 
Franc. Hlavacek z 8 p. w 18 p., Franc. Ma- 
nek z 5 p. w 16 p., Ernest Kreutzer z 6 p. 
w 82 p., Włodzimierz Stepan z 15 p. w 17 


p. Rudolf Stransky z 8 p. w 18 p., Józef 


Parzik z 28 p. w 16 p., Wacław Melichar 
z I p. w 88 p., Wincenty Jedliczka z 13 p. 
w 16 p., Jan Rużek z 3 p. w 17 p., Fran- 
ciszek Szustr z 4 p. w 18 p., Antoni Nevrly 
z 8 p. w 16 p., Emanuel! Czerkawski 22 p., 
Władysław Struś z 19 p. w 35 p., Euge- 
niasz Iliut z 19 p. w 22 p., Józef Eryml z 
8 p. w 16 p, Wacław Duszek z 8 p. w 17 
p. Jarosław Firman z 8 p. w 18 p., Fran- 
ciszek Sandner z 6 p. w 19 p., Konstanty 
Nastasi z 22 p. w 20 p» Bolesław Rachle- 
wicz 19 p., Franciszek Wiesner z 31 p. 
w 17 p., Józef Skacel z 1 p. w 34 p., 
Rudolf Kouba z 8 p. w 32 p. Antoni Kri- 
sztof z 8 p. w 38 p., Józef Kapustka z 32 
p. w 17 p., Stanisław Flis z 32 p. w 16 
p. Tomasz Houser z 8 p. w 18 p., Zyginunt 
Guzik z 19 p. i Filaret Dobosz z 22 p. obaj 
w 20 p., Teodor Szmatera z 19 p. w 38 p., 
Leon Kupperman 16 p., Michał Szarawar- 
ków 36 p., Zenon Drzymalik 18 P- Gottlieb 
Dostał z 18 p. w 36 p., Józef Blażek z 12 
p. w 36 p. Karol Ruppert z 2 p. w 34 p,, 
Jan Ruml z 2 p. w 20 p., Karol Suchy z 
8 p. w 20 p., Włodzimierz Havlik z 8 p. w 
19 p., Ferdynand Schlegel z 8 p. w 17 P., 
Ernest Dworzak z 7 p. w 19 Pa Karol 
Srdinko z 7 p. w 17 p., Hugo Szramek z 
29 p. w 18 p., Franciszek Lengr z 8 p. w 
32 p., Aloizy Arnoszt 16 p., Karol Jawornik 
z 16 p. w 17 p., Andrzej Cieśliński 34 p., Fran- 


Obecnie było prawdopobieństwo, iż 
Fontenoy żyć będzie ; chciała temu wierzyć. 
A więc nieszczęście ją ominęło? Wnikneła 
jeszcze głębiej w swoją duszę i znalazłatam 
wielki smutek. Doprawdy ona go kochała 
tego dyskretnego i wygodnego przyjaciela, 
swego towarzysza od lat dwudziestu: ktoby 
uwierzył, że proste przyzwyczajenie nosze- 
nia tego samego nazwiska, znajdowanie się 
obok siebie każdego dnia, przy stole, na ze- 
braniach, wieczorach, mieszkanie pod jednym 
dachem, może spowodować zażyłość w sto- 
sunku na pozór tak chłodnym, tak mało ser- 
decznym ? 

Rzuciła okiem wstecz, na swoje życie 
zmarnowane: może ona sama tylko odczu- 
wała tę zażyłość, ten gorący poryw duszy; 
czy też on dbał o nią przynajmniej? Podnio- 
słą na niego wzrok smutny, pytający i za- 
czerwieniła się, jak złapana na gorącym u- 
czynku. On otworzył oczy i patrzył na nią 
z wyrazem ciekawości, odrobinę zalękniony. 

— (icho! rzekła z uspokajającym ru- 
chem ręki podniesionej. — Jesteś zdrów, 
mój drogi, ale się nie ruszaj! 

Otlicze Fontenoy wyrażało cierpienie; 
wskazsł ręką na piersi. 

— To skutki lekarstwa na twoje cier- 
pienie, mój drogi; trzeba to znieść cierpli- 
wie.... tak, mój biedny Gilbercie. Ale nic ci 
nie będzie, nie! 

Przemawiała do niego pocieszająco, jak 
do chorego dziecka. Zrozuiniał znaczenie jej 
głosu i uśmiechu, przymkaął oczy i pozostał 
nieruchomy, cierpiąe spokojnie z rezygna- 
cy}, zbawiennem cierpieniem, które zwiastuje 
powrót do życia. ; 

Gdy doktor wrócił o oznaczonej godzi- 
nie, zastał pana i panią Fontenoy tak samo 
jak ich pozostawił. Sam, własnoręcznie, bez 
pomocy służącego usunął firanki i żaluzye; 
światło wpływało falami do pokoju; prze- 


mianowany 


uczniów szkół dla aspirantów oficerskich i 
jednorocznych ochotników (nieczynnych pod- 
oficerów) rezerwowymi ka detami-zastę- 


ciszek Bursztyn 17 p. Wawrzyniec Bieniek z 


16 p. w 20 p., Ludwik Sawicki z 19 p. w 83 p., 
Jan Dudziak 19 p., Franeiszek Juranek z 13 
p. w 18 p, Andrzej Kontny z 18 p. w 18 


p. Tomasz Nosal z 16 p. w 20 p., Jszef 


Waligórski 18 p., Aloizy Komperda 32 p., 
Tytus Jarzyma z 16 p. w 33 p., Wojciech 
Żywczak 82 p.. Mikołaj Tomkowyd z 3 p. 
w 34 p.. Antoni Olański z 20 p. w 85 p., 
Władysław Roszkowski 19 p., Ferdynand 
Vlach z 1 p. w 36 p., Józef Weiner ı Szy- 
mon Buczyński z 1 p. w 85 p., Jan Nowak 
z 8 p. w 36 p., Aloizy Szpinka z 8 p. w 36 
p., Rudolf Szimer z 6 p. w 33 p., Jan Po- 
ledne z 8 p. i Franciszek Buszta z 29 p. 
w 34 p., Jan Węglorz z 15 p. w 34 p., 
Aloizy Bajer z 3 p. w 36 p., Maryan Kró- 
likiewicz z 24 p. w 36 p., Juliusz Neumann 
z 24 p. w 85 p., Ferdynand Hauer z 24 p. 
w 33 p., Otto Fiszer z 28 p. w 88 p., An- 
toni Dworzak z 38 p. w 32 p., Bronisław 
Bałtowski 19 p., Ozyasz Turteltaub z 19 p. 
w 88 p., Bruno Giżowski z 3 p. w 20 p., 
Konstanty Pukało-Cywiński 19 p., Stefan 
Gładyszowski z 19 p. w 34 p., Alfons Seja 
z 19 p. w 20 p., Gottlieb Hamrle z 8 p. w 
82 p., Bolesł. Gumiński 31 p.. Henryk Ru- 
fer z 11 p. w 3% p., Antoni Stóekel z 8 p. 
w 24 p, Oskar Simunek z 9 p. w 85 p., 
Józef Weinelt z 18 p. w 16 p., Otto Wein- 
lich z 18 p. w 17 p., Alojzy Srusky z 8 p. 
w 18 p., Michał Dobuszowski 83 p., Antoni 
Bardecki z 24 p. w 35 p., Gottlieb Anger 
z 8 p. w 20 p., Franc. Warzel z 16 p. w 
19 p., Józef Owider z 16 p. w 82 p. Franc. 
Foretnik z 24 p. w 35 p. 

W konniey mianowany rezerwowym 
kadetem-zastępceą oficera Alfred Chmie- 
lewski 5 
Romaszkan z 1 p. w 3 p. ułanów. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Z widowni wale 


Gienerał-porucznik Sacharow telegrafuje 
pod datą 27 b. m., że na prawem skrzydle 
przyszło do starcia z przednią strażą japoń- 
ską, przyczem wielu Japończyków zraniono. 

Russkij Inwalid ogłasza: Dowódca IX. 
dywizyi konnicy Witte, mianowany do- 
wódeą IX. korp. armii. Komendant XXXII 
dywizyi piechoty Drake, miakowany do- 
wódcą XXI. korpusu. 

Z armii oblężniczej pod Portem 
Arthura donoszą, że zajęcie fortu Krlungszan 
było jaż w nocy na 28 b. m. zapewnione. 
Japończycy zdobyli 4 wiełkie działa, 7 dział 
mniejszych, 80 dział o przekroju 37 milim. 
i dwa działa maszynowe. 

Po zajęciu fortu mały oddział Rossyan 
pomiędzy linią dział oblężniczych a bastyo- 
nami opierał się zaciekle i dopiero o godzi- 
nie 3 rano zdołano opór ten przełamać. We- 
dług zeznań jeńców, większość obrońców 
fortu poległa. 


pyszne słońce świeciło na błękitnem niebie, 
iskrząc się na śniegu, który spadł w nocy. 

Doktor zbadał chorege i wyraził swoje 
zadowolenie. 

— Który doktor leczy zwykle męża 
pani? — zapytał Edmei. 

Wynmnieniła znane zaszczytnie nazwisko. 
Na twarzy lekarza ukazał się grymas pełen 
zachwytu jako u tego, który wie dobrze wiele 
kosztują takie wizyty. 

— A więc, niech pimi poszle po nie- 
go; powie mu pani, że lekarz częściowy u- 
dzielił pierwszej pomocy, Gdyby była jaka 
odpowiedzialność, oto mój bilet. 

Edmea powstała z miejsca, jakby po- 
ruszona sprężyną. Ściśle biorąc, temu nie- 
znajomemu zawdzięcza ocalenie życia męża. 
Zaczynała już to mówie, ale on jej prze- 
rwał. n 

— My jestesiny od tego, pani; nasze 
nazwiska figurują na policyjnej tablicy wła- 
śnie dla noenych wypadków, Ci panowie 
z Instytutu nie lubią, gdy ich budzą; przy- 
chodzą dopiero wtedy. gdysmy przywołali 
do życia ich umierających pacyentów. Mają 
a gdybym był bogaty, tak samo bym 
robił. 

Ukłonił się i odchodził; Edinea poszła 
za nim do salonu. 

— Ma pan dzieci? — spytała. 

i — Malin troje — odrzekł niezachęca- 
Jacym tonem. 

— Tem lepiej — rzekła łagodnie — 
dzieci dodają ochoty do pracy... i do życia.... 

Spojrzał na nią ździwiony, ale nie wie- 
dząc co odpowiedzieć, ukłonił się po raz 
drugi i odszedł. 

Znakomitość medyczna, której Fonte- 
noy zdrowie swoja powierzał w opiekę, zja- 
wiła się w ciągu dnia. a ponieważ był to 
rzeczywiście sławny lekarz i jednocześnie 
zacny człowiek, pochwalił sposób leczenia 


p. ułan. a kadetem àr. Józef 


Togo i Kamimura u Mikada. 


Z Tokio telegrafują pod d. 30 b. m.: 
Admirałowie Togo i Kamimura przybyli tu 
wczoraj wraz ze swymi sztabami. Odświętnie 
przystrojone ulice przepełnione były tłuma- 
mi ludności. Na dworcu kolejowym powitali 
admirałów reprezentanci cesarza i cesarzo- 
wej, ministrowie i mężowie stanu. Przed 
dworcem ustawiły sie tysiace młodzieży 
szkolnej. .W powozie cesarskim udali się ad- 
mirałowie, wśród okrzyków bamzaj, do de- 
partamentu marynarki, a stąd po krótkim 
pobycie odjechali do cesarza, celem zdania 
mu sprawy. 


Nowa pożyczka rossyjska. 


Ross. Ag. Tel. ogłasza następujące w 
tej sprawie szczegóły: Nowa 4 procentowa 
pożyczka rossyjska jest zupełnie nowym ty- 
pem tego rodzaju interesów. — Mianowicie 
rząd przyjmuje zobowiązanie, że do r. 1917 
nie będzie mógł tej pożyczki ani wypowie- 
dzieć, ani też wylosować jej częściowo, na- 
tomiast właścicielom pożyczki będzie wolno 
po 6 latach t. j. 1 stycznia 1911 zażądać 
zwrotu swoich pieniędzy i to za wypowie- 
dzeniem sześciomiesięcznem. Nowy papier 
przeto będzie typeim pożyczki długotermi- 
nowej, ale właścicielom swoim dawać będzie 
także korzyści bonów krótkoterminowych. 
Ponieważ kurs tej pożyczki będzie poniżej 


pari, przeto w razie wypowiedzenia właści- 


ciele jej odniosą zysk nietylko z części 
przypadających dla niej procentów, ale też 
z różnicy kursu papieru a wypłaconej za nie 
pełnej kwoty. Z pięciuset milionów tej po- 
życzki 324 milionów zostanie wkrótce prze- 
dłożonych do subskrypcyi w Rossyi, Niem- 
czech 1 Holandyi. 


Przegląd ogólny. 


mean a 


Formalne załatwienie p rośby P. Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera o 
dymisyę, dotąd nie nastąpiło. 

Jako charakterystyczny objaw podnieść 
należy konsternacyę w obozie opozycyi. Stron- 
nietwa, które najgwaltowniej walczyły prze- 
eiwko dr. Koerberowi, teraz doprowadziwszy 
do tego, że P. Prezydent Ministrów postanowił 
usunąć się, — zamiast wznosić okrzyki try- 
umfu, milezą skonsternowane, lub też w or- 
ganach swych próbują usprawiedliwiać za- 
ciekłość, z jaką występowały przeciw Sze- 
fowi Rządu. 

Ta depresya jest zresztą całkiem zro- 
zuniala: dyktuje ją obawa o przyszłość. — 
Czesi nie inogą być pewni, czy przyjdzie 
Rząd, który z równą skwapliwością zechciał- 
by uwzględniać słuszne żądania czeskie, a 
Niemcy nie mogą zataić, że także ich stan 
posiadania doznawał ze strony Rządu nale- 
żytej opieki. Czy jedni, albo drudzy zbliżyli 
się choćby o krok do celu, wywoławszy 
przesilenie? — Czy Niemcy mogą spodzie- 
wać się przyjścia gabinetu, który zecheiałby 
kierować się każdą ich lokalną drażliwością, 


a 
D e O WA 


skromnego swego kolegi. Ze żdziwieniem. 
pełnem szacunku dowiedział się, że Edmea 
przyczyniła się do ratowania męża i powin- 
szował jej w krótkich, ale szczerych wyra- 
zach. Fontenoy nie mógł się obejść bez ni- 
kogo, a ponieważ kamerdyner dał dowód, że 
nie jest wystarczającym dozorca, nradzono, 
że trzeba wezwać fachowego człowieka na 
noc do chorego. 

Edmea posłała natychiniast w rozmaite 
miejsca, w których spodziewała się znaleźć 
potrzebnego człowieka; ale był to rok, w 
którym influenza śmiertelne spustoszenia 
czyniła w Paryżu i nigdzie nie można było 
znaleźć mężczyzny lub kobiety odpowiedniej; 
dozorcy i zakonnice siedzieli przy swoich 
chorych nie mogąc ich opuścić. 

— W istocie, myślała Kdmea, pienią- 
dze nic nie znaczą! — Tej nocy, nie byłyby 
zdołały zatrzymać mego męża przy życiu, 
a obecnie, cały nasz majątek nie zwolni mnie, 
abym tej nocy znowu przy nim nie czuwa- 
ła, jak żona prostego robotnika? A przecież, 
w gruncie rzeczy, nie gniewam się! Skoro 
wyzdrowieje, będzie mi za to wdzięczny, 
a jeżeli... jeżeli nie miał by z tego wyjść, 
będę przynajmniej zadowolona żem tak po- 
stąpiła ! 

Pomimo pogardy, jaką uczuła nagle do 
pieniędzy, pani Fontenoy pomyślała sobie, 
że ci, którzy ich wcale nie mają, nie gnie- 
waliby się, gdyby je mieli; włożyła do ko- 
perty bilet pięciuset frankowy i posłała cze- 
sciowemu doktorowi; jeżeli nie dodała drugie 
tyle, to tylko dla tego, że nie śmiała, oba- 
wiając się obrazić wspaniałomyślnościa, która 
mogła wydać się jałmużną, ale wielką miała 
ochotę. Serce wydawało jej się lekkie w 
piersiach i zadowolone z życia i rada byłaby 
podzielić się tą radością z drugimi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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albo też czy Czechom uśmiechnęła się na- 
dzieja uzyskania drugiego Uniwersytetu i 
dostępu języka czeskiego do służby wewnę- 
trznej, w zamian za odstąpienie od obstru- 
keyi. — Czy w obu obozach nie bierze 
raczej góry lęk przed tem, iż status quo na- 
rodowościowe, w którem ludność zaczęła co- 
raz bardziej oswajać się, może doznać za- 
chwiania? — Słowem dziwne widowisko ma 
przed sobą dr. Koerber: ustąpił, a nikt nie 
chce tryumfować; wycofał się z pola walki, 
a nikt nie chce chlubić się zwycięstwem. 
Na Węgrzech przysposabiają się 
sı snnictwa gorączkowo do przyszłej kam- 
„anii wyborczej. Najj. Pan przybędzie do 
Budapesztu d. 2 stycznia. Nazajutrz po od- 
czytaniu mowy Tronowej ogłoszony zostanie 
Najw. reskrypt o zwołaniu nowego Sejmu i 
rozporządzenie ministerstwa 0 rozpisaniu no- 
wych wyborów. Przy odczytaniu mowy 
Tronowej wystąpi generał broni br. Fejer- 
vary po raz pierwszy w charakterze kapi- 
tana nowej przybocznej gwardyi trabantów. 
Istnieje zamiar zwołania Sejmu w najkrót- 
szym ustawowo dopuszczalnym terminie. 


O rokowaniach w sprawie t raktatu 
handlowego Austro-Węgier zNiem- 
cami donoszą, że co do najważniejszego 
punktu, mianowicie cą do konwenecyi wete- 
rynarskiej nie osiągnięto jeszcze porozumie- 
nia, jakkolwiek austro-węgierscy pośrednicy 
oświadczyli, że wyczerpali cały zasób mo- 
zliwych ustępstw. Co do ewentualnego wy- 
powiedzenia traktatu nie zapadła jeszcze de- 
cyzya. Reprezentanci Austro-Węgier zabrali 
z sobą dokładnie określone warunki. Owoż 
w Berlinie czekają teraz odpowiedzi i ona 
rozstrzygnie o dalszym toku postępowania. 

W życiu politycznem ((horwacyii 
Slawonii dokonało się ostatnimi czasy 
gruntowne przeobrażenie. Młoda generacya 
opozycyonistów, jakkolwiek wychowana w 
duchu Starczewicza i Strossmayera, odwró- 
ciła się od dawnych haseł i powag. Szuka 
ona dróg nowych. Tak powstało „stronni- 
ctwo chłopskie*, słabe na razie, bo chłopu 
chorwackiemu zupełnie brak jeszcze świa- 
domości politycznej; tak powstała też „par- 
tya realistów*. która, nie dosiężone ideały 
swych poprzedników sprowadzić chee na 
grunt realny. Ale „realiści*, wywiesiwszy 
sztandar liberalny, wystepują wrogo prze- 
ciwko klerykaliznowi — czego trudno na- 
zwać polityką realną, tylko bowiem ducho- 
wieństwu ma Chorwacya zawdzieczać, iż nie 
uległa zmadiaryzowaniu. Nadto dąży nowe 
stronnictwo do ekonomicznego podniesienia 
Chorwacyi i do wytworzenia większej, niż 
dotąd, solidarności z calą Słowiańszczyzną 
południową. W miejsce dawnej jednolitej 
opozycyi, nastąpił rozłam na grupy i „reali- 
ści* spodziewają się, że w tym stanie rze- 
czy nie trudno im przyjdzie ująć kierowni- 
ctwo opozycyi. W tym celu postanowili oni 
po ostatniem swem zebraniu d. .29 b. m. 
wydawać własny organ codzienny Pokret. 

Spełniły się przewidywania sfer poli- 
tycznych w Rumunii, że gabinet Sturdzy, 
zachwiany przed paru dniami skutkiem ustą- 
pienia ministrów spraw wewnętrznych i spraw 
zagranicznych, nie zdoła się utrzymać. W dal- 
szym ciągu zgłosili onegdaj swe wystąpienie 
ministrowie skarbu Costineseu i domen— 


Stoicesen, wobec czego Sturdza przedłożył 
królowi dymisyę całego gabinetu. 

Mini: erstwo Demetra Sturdzy stało u 
stera od d 14 lutego 1901, jako spadko- 
bierca Carpa, który upadkiem przypłacił 
swój szeroko zakreślony plan reformy po- 
datkowej. Zasługą Sturdzy jest znaczny po- 
stęp w uzdrowieniu finansów Rumunii. Stur- 
dza należał do liberałów. Starokonserwaty- 
ści mają nadzieję, że król teraz im powierzy 
misyę złożenia nowego gabinetu. , 


KRONIKA 


—— 


Lwów, 31 grudnia. 


— Kaliendarz. Niedziela (1 stycznia) 
Nowy Rok. -- Mieczysława. — Wonyfatya. 

Wschód słońca o godzinie 7:59 rano, za- 
chód słońce o godzinie 4:09. 


Poniedzialek (2) Makarego. — Strzeży- 
slawa. — Ihnatvja. 
Wschód głońca o godzinie 7:59 rano, za- 


chód o godzinie 410. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galiegi wschodniej, zachodniej i na 
Bukowinie: Poehunurno, opady, miejscami silne 
wiatry, łagodnie. 


— Na przełomie roku z życzeniami 
zwracamy Bię do czytelników i przyjaciół na- 
szego pisma. Oby dni nowe przyniosły jak naj- 
mniej trosk, cierpień, zawodów, jak najwięcej 
zaś chwil jasnych i jak najwięcej zdobyczy dla 
tej wielkiej rodziny, której czlonkami jesteśmy 
wszyscy: dla społeczeństwa, dla kraju! Niech 
błogosławieństwo Boże wspomaga wnim wszel- 
kie zacne usiłowania, a przytępia ciernie, wy- 
ścielające drogę życia; niechaj to będzie rok 
spokoju i pomyślności, rok pracy żyznej i har- 
monii społecznej! 


— Najd. Arcyksiążę Otto przybył 
do Kairu — jak ztamtąd donoszą — dnia 20 
b. m. na pokładzie parowca Lloyda „Habsburg“ 
w najściślejszen żucognito i zamieszkał ze Swą 
świtą jako hr. Beug w „Grand Hotel Conti- 
nental*. Najdost. Arcyksiążę udaje się w tych 
dniach do górnego Egiptu na łowy, poczem po- 
wróci do kairu i spędzi tu cześć zimy. Incognito 
zachowane zostało tak śeisłe, że ani zarząd ho- 
telu, ani mieszkający w nim goście nie domy- 
ślają się, kiim-rr$riwie jesi rzekomy hr. Bourg. 

— Zaprzeczenie. Wobce doniesienia 
dzienników o informacyach, których Prezydent 
wyższego sądu krajowego JE. dr. Tehorznicki 
miał udzielić wiedenskiej Korespondencyż Her- 
zoga w sprawie rzekomego wstąpienia swego 
do nowego gabinetu — jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia, że dr. Tehorznicki z Korespon- 
dencyą tą, ami też z żadnym korespondentem i 
dziennikarzem nie porozumiewał się, całe przeto 
wspomniane doniesienie jest bezpodstawnym wy- 
mysłent. 4 
— Z œ. k. kolei państwowych. 
Starszy komisarz budownietwa Adolf Klaften we 
Lwowie został zamianowany naczelnikiem urzędu 
ruchu w Brodach. 
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— Bal rabczański. Pod protektoratem 
Pani Namiestnikowej Andrzejowej hr. Potockiej 
odbędzie się dnia 8 lutego 1905 w sali saskiej 
w Krakowie bał, z którego dochód przeznaczono 
w połowie na kolonię rabczańską, w połowie na 
rekonwaleseentów szpitala św. Ludwika. 

— Biust ś.p. Jaworskiego dla Ko- 
ła polskiego. Jak donoszą z Wiednia, powie- 
tzyło Koło polskie wykonanie biustu ś. p. Ja- 
worskiego, który ma być ustawiony w sali obrad 
Koła polskiego, znanemu artyście-rzeźbiarzowi p. 
Romanowi Lewandowskiemu. 

— W sali wykładowej Zakładu chemi- 
eznego Uniwersytetu (ul. Długosza 6), rozpocznie 
z dniem £ stycznia 1905 dr. W. M. Kozłowski, 
docent prywatny Uniwersytetu genewskiego, cykl 
12 wykładów p. t.: „Filozofia współczesna”. 
Wykłady odbywać się będą w dniach: 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 18 i 14 stycznia. Po- 
czątek każdym razem o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp na jeden wykład 10 h. 

— Obwieszczenie Administracyi po- 
datków we Lwowie w sprawie ustnego składa- 
nia fasyj do podatku osobisto-dochodowego, roz- 
lepione zostało na murach miasta. 

— Towarzystwo zabaw ludu i mło- 
dzieży otwiera z dniem 2 stycznia 1905 przy 
ulicy Trzeciego Maja 1. 2 biuro wywiadowcze, 
które udzielać będzie wszelkich informacyj w 
sprawach Towarzystwa, zawiązywania filij i kó- 
łek, organizacyi gier i zabaw i t. p. Informa- 
cye ustne codziennie od godz. 5—7 wieczorem. 


— Na koronę dla Matki Boskiej Po- 
cieszenia w kościele lwowskim 00. Jezuitów 
złożyli w dalszym ciągu pp.: Władysławowa 
Wężykowa 2 obrączki; N. N. 2 pierścionki, 1 
obrączka; Marya Kutzówna 1 zegarek, 1 broszka, 
3 korale, 1 K. (za zdrowie matki); Stanisław 
Herman 1 zegarek; N. N. 2 łyżeczki; W. H. M. 
C. 4 K; J. N. W. 3 K. (na intencyę zdrowia 
i opieki M. B.); Konstancya Brzeczyńska 8 pier- 
ścionki, 2 spinki, 2 ułamki; Golczcwska 3 K.; 
Brandówna ] K; Ida 8 K. (z prośbą o pocie- 
szenie); Stanisława Szaniawska 2 broszki, 1 
klamra; Wiktorya Postępska 2 K.; J. Fedoro- 
wiczowa 2 pierścionki, | obrączka, 1 koral, 5 
ułamków, 1 bransoleta; Marya Zielińska 42 K.; 
Helena Gotlcb 1 dukat; Rozalia Górska 5 K.; 
Zofia Moelmacka 1 broszka, 1 pierścionek; N. 
N. 2 zegarki, 2 kolezyki, 1 krzyżyk; Marya 
Dąbrowska 1 krzyżyk, 1 obrączka; N. N. 5 spi- 
nek, 1 szpilka; N. N. z Krosna 1 dukat, 1 me- 
dal; Weronika i Wiktorya Kościołek 2 k.; Jó- 
zef Mysłowski 10 K.; E. K. S. 2K.; Józef Sie- 
dlik I K.; Bronisław Kamiński 5 K. (na wia- 
domą intencye); Marya Korytowska 8 K.; M.S. 
I pierścionek; T. M. 2 naparstki, 1 szezżypee 
srebrne; W. Kranz 1 moncta; B. D. 4 kolczyki, 
1 pierścionek; Marya Majer 1 obrączka; N. N. 
5 spinek; Helena Osławska 2 pierścionki, 2 kol- 
czyki, 1 medalion, 7 ułamków; Genia Martyniak 
E broszka; MATA 2K NIN ORR MECH 
K; LIKO N. N. 2r kolkzyki | spinka, 1 
pierścionek; N. N. 1 dukat; Celina Przetocka 6 
pierścionków; A. K. 6 pierścionków, 1 krzyżyk, 
1 spinka, 1 szpilka; M. S. 1 łańcuszek, l pier- 
ścioneck, 4 ułamki; Olga Haładek 1 pierścionek, 
1 szpilka (ua intencyę wyzdrowienia); Zofia Raj 
1 talar, 2 kolczyki, 1 pierścionek (z prośba o 
zdrowie); N. N. I obrączka; Leonilda Konopka 
1 łańcuszek; N. N. 1 dukat (prosi o błogosłla- 
wieństwo dla syna); Jadwiga Russu 20 K. (prosi 
o modlitwę); Emilia Górska 5 K; W. Kaczo- 


rowski 3 K.; E. K. 5 K; B. D. 5 K.; Helena 
Jamrozik 1 pierścionek; N. N. 4 spinki z ka- 
mieniami; Helena Morszat 10 K.; Rodzina Be- 
ckich 10 K.; Wiktor Kasprzycki 2 K; N. N. 
służąca 1 K.; Treterowa 10 K.; Stanisław An- 
drzejewski 20 K.; Franciszka Andrzejewska 1 
dukat K B. 1 £. 

Resztę ofiar łaskawie już nadesłanych, oraz 
tych, któreby jeszcze na ten cel napłynęły, ogłosi 
komitet na tydzień przed aktem koronacyjnym 
w oddzielnem piśmie. 


Z upoważnienia komitetu Emilia Dembiń- 
ska, ul. Kraszewskiego 7, parter. 


— Otwarcie Muzeum przemysło- 
wego. Zarząd Muzeum przemysłowego miejskie- 
go podaje do wiadomości, iż z dniem 2 sty- 
cznia 1905 otwarte zostają dla publiczności zbiory, 
biblioteka i czytelnia Muzeum. Zbiory otwarte 
będą w dni powszednie od godziny 9—2, w 
niedziele i święta od godziny 10—1 z południa; 
czytelnia w dni powszednie od godziny 9—1 
z południa i od 5—8 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 10—1 z południa. 

— Bześćdziesiąt lat w służbie dwor- 
skiej pozostaje pierwszy i najstarszy kamerdyner 
Najj. Pana, Józef Hornung, który równocześnie 
jest arcyksiążęcym austryackin heroldem. Jubi- 
lat jest rodowitym Wiedeńczykien i w młodych 
latach posiadał sałon fryzyerski na Kohlmarkt. 
Obecnie liczy Hornung 90 lat. 

— Deszcz i wicher — oto znamię, 
które ubiegła doba wycisnęła na stanie powie- 
trza u nas. Tak kończy swoje rządy tegoroczny 
Grudzień: Czy mu nie wstyd? 

— Z powodu zasp śnieżnych wstrzy- 
mano aż do odwołania ruch ogólny na kolci 
lokalnej Borki Wiclkie-Grzymałów i na szlaku 
Czarny Dunajec-Suchahora, kolei lokalnej Nowy 
Targ-Suchahora. 


+ Ludwik Gozdawa Grodlewski. 
Wezoraj po południu złożono na Łyczakowskim 
cmentarzu pośmiertne szczątki człowieka, kocha- 
nego i szanowanego przez wszystkich, którzy z 
nim choć raz jeden w życiu się zetknęli. Lu- 
dwik (Godlewski, typowy ziemianin, miłujący 
sercem całem rolę i wieś polską najlepszy obywatel 
kraju, gotowy zawszę na jego usługi, najtroskii- 
wszy mąż i ojciec, dorabiał się żmudną pracą 
„chadzając dzierżawami* grosza, wychował dzieci 
starannie, bardziej potrzebującym spieszył z po- 
moca chętną słowem i czynem. To też zgon jego 
odbił się echem żałobnem w sercach wielu zna- 
jomych i przyjaciół nieboszczyka. Ś. p. Ludwik 
osicrocił wdowę, synów Romana, dr. Włodzi- 
mierza i dr. Stefana, oraz eórki pp. Ploderową 
i Stahlową. Pozostawił po sobie pamięć czło- 
wieka prawego, nieskazitełuego charakteru. 

A Umysłowo chorego Grzegorza Pe- 
riera, zamieszkałego przy ulicy Smoczej, który 
wczoraj rzucił się z siekierą na jednego z mie- 
szkańców tej realności, oddała policya komisa- 
ryatowi III. dzielnicy, celem umieszczenia go w 
Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowio. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Mi- 
chał Lazana, jadąc wczoraj szybko ulicą Kazí- 
mierzowską, najechał na służącą Zofię Jomme- 
równę, która dostawszy się pod koła wozu, od- 
niosła kilka nieznacznych obrażeń cięlesnych. 

Nieostrożny woźnica pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Oszust. Niejaki Bernard Zuckerberg 


recte Schwimmer, posługacz na targowicy ryb, 
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Fryderyk Chopin. 


(Ferdynand Hoesick: Chopin, życie i twórczość. 
Tom pierwszy (1810—1831. Warszawa 1904. 
Nakładem księgarni F. Hoesicka). 


(Dokończenie). 


Nagle uderzył grom z jasnego na po- 
zór nieba: doszła do Wiednia wieść o wy- 
buchu rewolucyi w Warszawie. Obaj przy- 
jaciele postanowili natychmiast powracać do 
kraju. Tytus Woyciechowski uczynił to bez- 
zwłocznie; Chopina zatrzymały listy ojca i 
perswazye zamieszkałych nad Dunajem Po- 
laków. Mimo wszystkie jednak tłómaczenia, 
wsiadł Fryderyk na ekstrapocztę, postanawia- 
jąc dogonić przyjaciela. Zamiar się nie po- 
wiódł: nie chcąc obciążać dłużej budżetu ojcu, 
wraca do Wiednia, upadając tutaj „pod cięża- 
rem dwuznacznego swego położenia“. Tru- 
dno mu było pojąć, że bez jednego choro- 
witego, słabego żołnierza wojna się obejdzie; 
że dążąc dalej w raz obranym kierunku, roz- 
sławi imię polskie daleko po za granicami 
kraju, czem równie dobrze zasłuży się naro- 
dowej sprawie. „Mama kontenta, że mnię 
niema, ale ja nie kontent jestem. Stało się...“ 
pisał w jednym z listów i cierpiał dalej, 
kryjąc się przed swoimi „z bezbrzeżnym 
smutkiem, bardzo często graniczącym zZ roz- 
paczą*. 

Dr. Malfatti napróżno starał się Cho- 
pina przekonać, „iż każdy artysta jest ko- 


smopolitą*. Wszyscy jego koledzy warszaw- 
scy dźwigali teraz karabiny, a on jeden 
wałęsał się smutny i zpnębiony po ulicach 
Wiednia. „Tyś w wojsku! — pisze do Ma- 
tuszyńskiego. — Moi przyjaciele co robią ?!... 
Piszesz, że wychodzisz z pułkiem w pole... 
Raz jeszcze uściskaj mnie... Ty idziesz na 
wojnę, wróć pułkownikiem. Niech wam... 
Czemuż nie mogę być z wami, czemuż nie 
mogę choć bębnić!! Przebacz mi nieład w tym 
liście, ale piszę jak piany*. 

Martwił go fakt iż nie zarabiając nie, 
staje się ciężarem roazinie, w dodatku dra- 
żniły go nieco bezustannie nawoływania z 
Warszawy, Elsnera i innych przyjaciół, by 
nie zwlekał dłużej z koncertami. Wszyscy 
nakładcy byli z nim „ciągle grzecznie, ale 
cicho“; muzyka Chopiaowska widocznie je- 
szcze nie uzyskałą niezbędnego patentu, była 
tak odrębną, oryginalną. Wszystko to stwa- 
rzało warunki pracy kompozytorskiej bynaj- 
mniej nie sprzyjające; Chopin nie ustawał 
jednak w niej, wykończył parę mazurków, 
walca, polonez jeden na fortepian z orkie- 
strą, drugi na fortepian i wiolonczelę. Wre- 
szcie wystąpił 4 kwietnia 1831 r. na kon- 
cercie pani Garcia-Vęstris, wraz z wielu inne- 
ini pierwszorzędnemi gwiazdami, zdobywając 
ogólne uznanie. 

Zdrowie Chopina tymczasem coraz bar- 
dziej szwankowało, a dr. Malfatti, który 
wziął go w swoją opiekę, radził przedewszyst- 
kiem, by pacyent jak najmniej zajmował się 
tem, co się w kraju działo. Warunek był 
niemożebny do wykonania: przeciwnie, wła- 
śnie teraz nachodziły nań chwile przeogro- 
mnej rozpaczy „i w tej to zapewne epoce — 
jak powiada Kleczyński — powstało „Scherzo 
H-moll* (Op. 20) i owat burzliwa „Ktiuda 


Zniechęcony do Wiednia i do Wie- 
deńczyków, opuszcza Chopin po wielu kło- 
potach paszportowych i finansowych, stolicę 
Habsburgów w dniu 20 lipca 1881 r., by 
przez Salzburg dostać się do Monachium, 
gdzie w przepełnionej sali Towarzystwa 
filharmoniecznego odegrał przepy- 
sznie „Koncert E-moll*, a następnie odwie- 
dzić Stuttgard. 

Stan jego umysłu był rozpaczliwy, chwi- 
lami dochodził wprost do obłędu: w kraju 
działy się rzeczy okropne, położenie stawało 
się z każdym dniem groźniejsze, a tu ani 
słówka wiadomości od rodziny lub o rodzi- 
nie, niepewność i niepokój o jej los, naj- 
straszniejsze domysły i przypuszczenia. „Ten 
cały splątany klab rozpaczy, wściekłości, 
dzikiej energii, płaczu, jęku, czułości, po- 
gardy, przekleństwa — powtarzany znowu 
słowa Kleczyńskiego — ten cały stan czło- 
wieka, który tego nawału uczuć znieść nie 
inoże, który jeszcze obłąkanym nie jest, ale 
jeszcze chwila, a zerwą się i pękną z osta- 
tnim jękiem wszystkie struny rozumu i u- 
czucia*, stan ten odbił się rozpaczliwie w 
„Preludyum D-moll“, zakończonem jakby 
trzema wystrzałami armatnimi. Z uczucia 
niewypowiedzianej tęsknoty zrodziło się cho- 
robliwe i dziwaczne „Preludyum A-moll*; 
wśród podobnych katuszy zdecydował się 
biedny, nieszczęśliwy, acz dobrowolny wy- 
gnaniec, przenieść się do Paryża, u którego 
rogatek stanął u schyłku września. 

Ostatni rożdział olbrzymiego tomu po- 
święca p. Hoesick szczegółowemu omówie- 
niu pierwszego okresu twórczości genialnego 
mistrza, stwierdzając raz jeszcze wybitny 
charakter narodowy, dźwięczący w każdej 
jego kompozyeyi. Zresztą o tem był sam 


0-moll* (Op. 25), pełna afmatnich strzałów“. | Chopin najsilniej przekonany, pisząc z Pary- 
»Gazeta Lwowska« z 1. stycznia 1905. 


ża do Woyciechowskiego: „Wiesz, ile chcia- 
łem czuć i po części doszedłem do uczucia 
naszej narodowej muzyki“. 


Po przeczytaniu całego pierwszego to- 
mu, przyznać muszę, że dzieło p. Hoesicka 
jest ciekawe i pouczające, napisane z ogro- 
mneim umiłowaniem przedmiotu, po pilnem 
przestudyowaniu olbrzymiego materyału, w 
przeważnej części drukowanego. Główną wa- 
dą jego — rozwlekłość. Ona to spowodowa- 
ła tego rodzaju niekonsekwencye jak n. p. 
twierdzenie, że Chopin dbał zawsze bardzo 0 
swoje zdrowie, wrazie niepogody nie wychy- 
lał się z domu, które pobijają słowa, pomie- 
szczone o kilkanaście stronic dalej, dowo- 
dzące, iż nieszanował się, wybiegał na ulicę 
zgrzany, nie osłaniając nawet gardła, skłon- 
nego do zaziębień. Lub, że znosił łatwo ucią- 
żliwą podróż dyliżansami, to znowu jej nie 
znosił i t. p. Obniża to wartość dzieła, o0- 
słabia wiarę w prawdomowność autora. 


Na zakończenie skromna uwaga od- 
miennego rodzaju: olbrzymi foljał o 881 
stronicach druku jest bardzo niepraktyczny. 
Ręka omdlewa od dźwigania takiego cięża- 
ru. Dla czego p. Hoesick nie rozdzielił oka- 
załego tomu na dwa woluminy ? Nie umiem 
wytłómaczyć. Wszak na stronicy 428 koń- 
czy opis studyów szkolnych Chopina, łatwo 
więc było zamknąć na tym fakcie pierwszy 
okres w życiu genialnego muzyka, a zara- 
zem pierwszą część tomu. Drobiazg to jednak 
łatwy do naprawienia przy nowem wydaniu 
monografii Chopina, które wcześniej czy pó- 
zniej z pewnością się ukaże. 


Michał Rolle, 


wyłudziwszy od służącej Chaji Marguliesównej 
300 koron pod pozoreih ożenku. zbiegł onegdaj 
ze Lwowa. 


A Pomysłowy oszust. P. B. W., 
jeden z tutejszych przedsiębiorców, otrzymał one- 
gdaj z Madrytu list, w którym bezimienny autor 
proponuje mu jedną trzecią część kosztowności, 
wartości kilkuset koron, w zamian za nadesła- 
nie pewnej kwoty pod adresem urzędnika sado- 
wego „Salustiano Tellez, Pizaro 11“. Kwota ta 
ma być rzekomo potrzebna na wykupienie z sądu 
kufra z temi kosztownościami. List ten złożył 
p. W. w policyi. 

A Kronika policyjna. Panu N. K., 
zamieszkałemu przy ul. Słonecznej 15, skradzio- 
no wczoraj z zamkniętego mieszkania, po otwar- 
ciu drzwi dobranym kluczem lub witrychem, 
paltot zimowy, narzutkę, 8 kapy i 15 koszul, 
łącznej wartości 260 K. 

Na kradzieży czapki barankowej przytrzy- 
mano wczoraj 16-letnicgo Maryana Chelińskiego. 
Zaprawiającego się w „kunszcie złodziejskim* 
młodzieńca oddano do aresztów policyjnych. 

Zualezione w Rynku czarne futrzane boa, 
złożone w policyi. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Adolf Grochowalski, w. 86 roku życia; — 
Leopoldyna Żywezakowa, wdowa po_przedsię- 
biorcy budowlanym, w 72 roku życia; — Ale- 
ksander Celewiez, urzędnik Wydziału krajowego, 
w 50 roku życia. 

— Austryacki trójmasztowiec „Dolores 
Romano“, który przybył z południowej Ameryki 
do Hawru, utknął podczas wjazdu do portu na 
mieliźnie i pochylił się. Po południu będą go wy- 
dobywać. 

— Drogie polowanie. Z Lócse dono- 
szą: Ks. Hohenlohe przed niedawnym czasem 
-rowadził z zagranicy za drogie pieniądze 6 
Koziorożców i umieścił je w wysokich Tatrach. 
Onegdaj zabłąkał się jeden z nich na terytoryum 
Rokuss. Lekarz tamtejszy dr. Juliusz Radnai, 
sadzac, że ma przed sobą dziką kozę, strzelił do 
niego i położył go na miejscu. Ks. Hohenlohe 
dowiedziawszy się o tem, wniósł przeciw dr. 
Radnajowi skargę o wynagrodzenie w kwocie 
40.000 K. > 

— Defraudacya. Z kjeki donoszą, że 
zbiegł ztamtąd kasyer Banku komercyalnego, 
Bertoli, sprzeniewierzywszy 60.000 K. 

— W Poznaniu zawiązał się komitet 
dla uroczystego obchodu 45 - letniej pracy peda- 
gogicznej p. Antoniny Estkowskiej. 

— O dwóch zamachach dynami- 
towych, w celu wywołania a EA na kolei 
nadwiślańskiej i kaliskiej donoszą z Petersbur= 
ga: Dnia 24 b. m. na linii iwangrodzko-dą- 
browskiej uszkodzono z4 pomocą cksplozyi dwa 
mosty, które jednakże zaraz prowizorycznie gi 
prawione i straż przy nich wzmocniono. Dnia 25 
b. m. maszynista na kolei kaliskiej zauważył 
leżącą na szynach petardę dynanitową, którą je- 
dnakże na czas usunięto. | 


Kronika prowincyonalna. 


$ Jubileusz pisma prowincyonalnego. 
Tygodnik tarnowski Pogoń, wychodzący pod ve- 
dakcyą p. Józefa Pisza, obehodzi dziś, 31 b. M., 
dwudziestopięcioletni jubilensz swego istnienia. 

$ Trzeci kurs odlewania form gipso- 
wych odbędzie się w Podgórzu w czasie od 2 
20 stycznia 1905. l 

$ Śmierć w pociągu. W pociągu 080- 
bowym zdążającym przedwczoraj w południe 
ze Lwowa do Krakowa, zmarł nagle wło- 
ścianin Antoni Koskowski. Przyczyną zgonu, jak 
się zdaje, jest otrucie. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy w Przemyślu. 

$ Ofiara mrozu. Z Przemyśla donoszą. 
że pod mostem drewnianym na Błoniach znale- 
ziono onegdaj zmarzniętego chłopca, liczącego 
około 6 lat. Dziecko było prawie nagie. 


NOWY ROK. 


wo 


(mr.) Narody starożytne rozpoczynały no- 
wy rok na wiosnę, w marcu, kiedy to ziemia, 
po zimowym letargu, budzi się do życia, świeża 
zieleń pokrywa pola i lasy. Chrześcijaństwo 
wprowadza pod tym względem pewną zmianę, 
licząc nowy rok od oktawy Bożego Narodzenia, 
t. j. od dnia, w którym Dzicciątku nadano imię 
Jezus. y 

Kościół święci Nowy Rok uroczyście; 
wszystkie ludy obchodziły go zawsze wesoło, 
składając sobie nawzajem życzenia, ofiarowując 
podarunki. Już dawni Rzymianie rozpoczynali 
rok nowy igrzyskami, hucznemi biesiadami i 
zabawnemi maskaradami, zanosząc gorące mo- 
dły do bogini Streni, by raczyła cnotą hojności 
natchnąć osoby, od których spodziewali się uzy- 
skać coś w darze. Możny cezar August odłewał 
z noworocznych podarunków posągi srebrne a 
nawet złote ; z kolei chrześcijaństwo, rozpoście- 
rając panowanie nad pogańskim światem, suro- 
wo wzbraniało wymuszania darów, lud jednak 
przechował w skarbnicy swych pamiątek i ten 
zwyczaj. 

W Polsce noworoczne zwano w codziennej 
gwarze „kolędą*, a królowie winszujących „no- 


nowem latkiem“ Tutaj jednak i treść kolęd, za- 
stosowana do miejscowych warunków, musiała 
być odmienną. spiewają więc: 


już o północy i rozpoczynają wędrówkę od cha- 


„Lisistrata“. 
„Lilith“, akt II. 
9. „Konsul generalny“. 


wego lata“ obdarzali nieraz bardzo hojnie. Uczo- 
ny Herburt zapisuje ku wiecznej pamiątce: „Bie- 
gają dziatki po nowem lecie i przyjaciele dają 


sobie nowe lato, a zwłaszcza panowie sługom, 10. „Gejsza“. 

bogaci ubogim, winszując sobie na Nowy Rok 11. „Aida“, arya — odśpiewa panna Sj- 
wszego dobra*. Starzy Polacy witali się nawza- panek. 

jem na Nowy Rok słowami „Bóg cię stykaj!“ 12. „Dzicwezyna z fiołkami“*, wyjątek z IT. 
co miało oznaczać polecenie opiece Boskiej. Pro- | aktu 

boszca winszował parafianom po kazaniu, ci W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 


łudniu „Narzeczona milionerka*, operetka w 3 
aktach Henryka Bertee. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Betleem Polskie“, jasełka 
w 3 aktach przez Lucyana Rydla, muzyka Mi- 
chała Swierzyńskiego. 

W poniedziałek po raz siódmy „Lekko- 
myślna siostra“, komedya w 4% aktach przez 
Wlodzinierza Purzyńskiego. 

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Koncert Emila Sauera, który się odbędzie w duiu 
Nowego Roku, zainauguruje wspaniale cały sze- 
reg koncertów przyszłorocznych. Zapowiada się 
świetnie — sądząc z popytu na vihty, Sława 
Sauera, ucznia Rubinsteina i Liszta, jest usta- 
lona i znana na obu półkulach. | 

Bezpośrednio po popisie sł mnego mistrza 
francuskiego Henryka Marteau, oćbędzie się kon- 
cert wielkiej włoskiej śpiewaczki Irevosti, na- 
stępnie zaś dwa koncerty najznakomitszej obe- 
cnie pianistki Teresy Cartenno 

Po popisie Sauera i Correano — wszelkie 
inne koncerty fortepianowe będą już w Filhar- 
monii zbyteczne. ę 


w s 
Rada miasta Irwowa. 


znowu spieszyli z życzeniami na plebanie po 
nabożeństwie, dobierając niejednokrotnie dła wy- 
rażenia swych uczuć, wyrazów i okresów nad- 
zwyczaj kunsztownych. „aki szkółek klasztor- 
nych biegały od domu do domu, śpiewając dla 
zachęty kolędy krotofilne, jak n. p.: 


Mościa gospodyni, domowa mistrzyni, 
Okaż swoją łaskę, każ dać masła faske, 
Jeżeliś nie sknera, daj i kopę sera, 

Hej kolęda, kolęda! 


Uczniów miejskich naśladowała dziatwa 
wiejska, chodząc po chatach i do dworu „Zi 


Żeby wam się rodziło : 
żytko — jak korytko, 
pszenica — jak rękawica, 
bób — jak żlób, 

owies — jak skopiec, 
len — jak pień. 


Nieraz dzieci, mniej cierpliwe, zrywają się 


ty do chaty „po szezodrokach*. Proszą szezo- 
dre gospodynie o „kołaczki* lub o chleba „kleń“, 
a potem kończą piosnkę słowami: SR 4 

(Posiedzenie z dnia 30 grudnia). 

Wczorajsze, trzecie z rzędu posiedzenie 
Rady, poświęcone wyłącznie budżetom fun- 
duszu gminy m. Lwowa oraz zakładów i fun- 
daeyj, zostających pod jej zarządem, na rok 
1905, otworzył wiceprezydent miasta p. Mi- 
chalski o godzinie 7 wieczorem. 

R. dr. Lilien referował rubr. XXI, 
XXII, XXIV i XXV. 

Przy rubr. XXI (Plantacye i ogrody) 
62.208 kor., r. Jaworski wyrazil życzenie, 
by w każdym ogrodzie publicznym znajdo- 
dowalo się boisko dla inłodzieży o krótko 
strzyżonej trawie. 

Wiceprezydent p. Michalski: To się 
już stalo... tylko młodzież na nie nie uczę- 
szeza | 

R. Jaworski: Bo boiska te nie SĄ 
opatrzone odpowiednim napisem ! 

Wiceprezydent p. Michalski: Jeżeli 
tylko o to chodzi, to możaa to zrobić. 

Następnie w głosowaniu przyjęto tę ru- 
brykę bez zmiany, poczem nehwalono rów- 
nież bez dyskusyi rubrykę XXII 
wodne) w kwocie 2600 kor. 

Przy rubr. XXIV (Kanały) 49.510 kor. 
r Riedl postawił wniosek, by z dochodów, 
jakie gmina będzie miała „na polu alkoho- 
licznem* i z funduszów, które znowu otrzy- 
ima od Rządu za utrzymywanie dróg pań- 
stwowych, pokrywano wydatki na brukowa- 
nie ulie i kanalizacyę. 

Po krótkiej jeszcze dyskusyi, w której 
zabierali głos radni vp. Blumenfeld, 


Zapłaci ci sum Pan Jezus 

za ten szczodry dzień. 

Pan Jezus się narodził, 

ścieżkę do piekła nam zagrodził, 
a dziatki (ło witają, 

po _szezodraczkach hicgają. 

Witaj nam, Panie nasz, 

po szczodraczkach dzisiaj czas! 


Z Nowym Rokiem zrosło sią wiele cha- 
rakterystycznych zwyczajów: na żart kradną so- 
bie sąsiedzi rozmaite rzeczy, a na drugi dzień 
urządza sie „za wykupno* suta biesiadąę. Na- 
wet szlachta lubowala się w tego rodzaju kro- 
tofilnych koneeptach. Nowy Rok powinien bo- 
chen chleba zastać na stole gospodarza; jako 
znak obfitości tego darn Bożego; przy powitaniu 
obsypywano się owsem na znak pożadanej ob- 
fitości wszelakiego ziarna, a zwyczaj ostatni za- 
chował się na Rusi po obecna dobę. 

„ Przyszedł Nowy Rok — powiada włościa- 
mn na Mazurach — a z nim przybyło dnia na 
barani skok. Przysłowie: „Dosiego roku*, wy- 
Jaśniają specyaliści w różny sposób; jedni z nich 
Wywodzą jego początek od sławetnej pani Do- 
roty, popułarnie Dosią zwanej, która dożyła w 
zdrowiu i bojaźni Bożej lat sedziwych; drudzy 
każą je pisać: „Do siego roku*. 


* 


Notatki rat atystycz 


z. 


Z Rzymu nam donoszą: Pani Salomea 
Krnszelnicka wystąpiła tutaj, po raz pierwszy, 
w Rzymie, na scenie teatru Costanzi, w „Aidzie*, 
Publiczność rzymska przyjęła ją oklaskami, a 
krytyka miejscowa Wyraża się z wiclkiemi po- 
chwałami o głosie i grze naszej artystki. Kru- 
szelnicka między inneni śpiewać będzie także 
Adryannę Lecouvreur w operze maestra Cilci. 


Z teatru donoszą: „Betleem Polskie“, 
które każdym razem coraz większą cieszy się 
frekwencyą publiczności, a każdy z zachwytem 
i rozrzewnieniem opuszeza teatr — dane Lędzie 
jeszcze tylko trzy razy t. j. jutro w niedzielę, 
we wtorck i we środę. 

„Betleem Polskie* zasługuje pod każdym 
względem na to, ażeby je cała publiczność lwow- 
ska poznała, a ze względów dydaktycznych 
wszystkie zakłady naukowe tak żeńskie jak me- 
skie powiuny korzystać ze sposobności ujrzenia 
tego niepospolitego a tak wielce sympatycznego 
utworu. 

„Lekkomyślna Siostra“, wesoła komedya 
Perzyńskiego w znakomitej interpretacyi naszych 
artystów przedstawiona bedzie po raz siódmy 
w poniedziałek. 

Próby sceniezne z „Siedmiu Szwabów“ i 
„Róży Bernd“ w pelnym tokn 


ski, rabr. XXIV przyjęte, odrzucając nato- 
miast wniosek r. Riedla. 


| Oświetlenie miasta) w kwocie 141.760 kor. 
W dyskusyi nad tą sprawą, 
kilka moweów, miedzy innymi także r. De- 
wieki. 
nie naftowe w ulicach odległych od śródmie- 
ścia i domagał się, by prezydyum miasta 


tleniem. 

Wniosek r. Lewickiego jak i rezolucyę 
wzywającą magistrat, względnie PA ga- 
Zową, 0 przyspieszenie przemiany oświet 
naftowego ulic na gazowe, nchwalono. 

R. Jonasz refarował rubryki XXVI 
(Utrzymanie porządku i czystości w mieście” 
229.440 kor. i rubr. XXVII (Rekwizyta i ma- 
teryały dla miejskiek robót publicznych) 
12.827 kor. Rubryki te po krótkiej dyskusyi 
uchwalono, przyjmując postawioną w toku 
dyskusyi rezolucyę r. Makowicza w spra- 
wie ubezpieczania robotników miejskich od 
wypadków. 

Nadto uchwaliła Rada następujące re- 
zolucye, proponoware przez komisyę bu- 
dżetową : 

Wzywa się magistrat, aby obmyślił 
zmianę systemu czyszczenia miasta, a zara- 
zem przestrzegał, aby zamiatanie ulic w 
śródmieściu najdalej do g.7 rano było ukon- 
czone; aby się zastanowił, czy i o ilew naj- 
bliższej przyszłości nie należałoby podwyższyć 
Pozycyj wydatków na czyszczenie miasta; aby 
się zastanowił nad projektem podziału mia- 
sta na rejony, w których ustanowienie kon- 
trolorzy mieliby obowiązek przestrzegania 
porządku i czystości. Celem wykonania szyb- 
szej i skuteczniejszej kontroli nad stróżami 
domów, którzy mają obowiązek utrzymy wa- 
nia czystości na chodnikach, należałoby spra- 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, na zakończenie starego 
roku przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1904*, 
przegląd sceniczny w 12 częściach : 

1. „Morskie Oko“, uwertura Noskowskiego 
odegra orkiestra teatralną. 

2. „Konfederaci Barscy*, Adama Mickie- 
wieza, wyjątek z II. aktu. 

3. „Bóg“, wiersz Karola Brzozowskiego, 
wygłosi p. Nowacki. 

4. „Eros i Psyche*, wyjątek z III. aktu. | 
-  D. „Kwartet Beethovena“, wykonają człon- 
kowie orkiestry teatralnej. 

6. „Terakoja*, sztuka japońska. 


(Budowy 


wiceprezydent p. Ciucheiński, dr. Rosz- 
kowski, Gubrynowicz i prof. Pawlew- 


W dalszym ciągu achwalono rubr. XX V 
zabierało głos 


Mowcea krytykował, obecnie oświetle- 


przez swe organa czuwało nad tem oświe-* 


proponowaną przez komisyę budżetową a 


enia 


wić dla kontrolorów dwa rowery; aby ob- 
myslił projekt urządzenia stancewisk doroż- 
karskich w ten sposób, by nie było obecne- 
go zanieczyszczanią ulic i nieprzyjemnych 
wyziewów; aby przedłożył wnioski co do 
nowego systemu usuwania odpadków (śmie- 
cia) zmiasta; aby utrzymał liczbę zaprzęgów 
uriejskieli w wysokości dotychczasowej (42 
par koni), tudzież, aby obsadził posadę ko- 
niuszego na miejskim dworcu budowniczym. 

Radny prof. dr. Ciesielski refero- 
wał następnie budżet szkolny (rozchody 
1,557.868 koron, przychody 1,286.708 kor.). 

W dyskusyi radny profesor dr. Ro- 
szkowski zwrócił się do prezydyum mia- 
sta z prośbą, by petycya gminy m. Lwowa 
do Rządu o subwencyę na cele szkolnictwa 
ludowego przedłożona została w jak najkrót- 
szym czasie Radzie szkolnej krajowej. 

Radny Jaworski w dłuższem prze- 
mówienin omawiał stosunki szkolnictwa w 
mieście Lwowie, przyczem niedwuznacznie 
dał do poznania Radzie miejskiej, że spra- 
wą oświaty zajmuje się tylko wtedy, gdy 
chodzi o uchwalenie na jej cel jakiegoś kre- 
dytu. Mowca podniósł także między innemi, 
że niektóre szkoły są zbyt licho pomieszczo- 
ne, a budynki wilgotne. W korńcu krytyko- 
wał jeszcze r. Jaworski uchwałę Rady miej- 
skiej, wyrażającą Sejmowi krajowemu uzna- 
nie za przychylne stanowisko w sprawach 
gminy m. Lwowa i zaznaczył, że Sejmowi 
powinna była Rada miejska wyrazić raczej 
swe ubolewanie z powodu odrzucenia jej 
petycyi o zwrot wydatków, poniesionych z 
powodu podwyższenia płac nauczycielskich. 

Radny profesor dr. Głąbiński był 
również zdania, że za stanowisko, jakie zajął 
Sejm w obec petycyi gminy miasta Lwowa 
w sprawie płać nauczycielskich nie należało 
mu uchwalić podziękowania. Sejm postąpił 
z tą petycyą, zdaniem inowcy, po macosze- 
mu, odrzucił ją bowiem a limine, nie stara- 
jąc się nawet zbadać jej motywów. 

Radny Majerski wniósł, by na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Rady prze- 
prowadzoną była wyłącznie dyskusya nad 
sprawami, tyczącemi się szkolnictwa i wy- 
chowania publicznego. 

Radny Ihnatowicz domagał się we- 
źwania magistratu, by w odpowiedniej dro- 
dze wyjednał u Rządu, aby lwowską szkołę 
przemysłową przekształcił na wyższą szkołę 
przemysłową, oraz przyznał uczniom tej szko- 
ly prawo jednorocznej służby wojskowej. 

Po zamknięciu dyskusyi i ostatecznem 
przemówieniu referenta radnego dr. Cie- 
sielskiego budżet szkolny przyjęto bez 
ziniany i uchwalono rezolucyę rad. Ihnato- 
wieza. Równocześnie przyjęła Rada rezolu- 
cye koimisyi budżetowej. wzywające magi- 
strat: aby zastanowił się nad nowelą do u- 
stawy szkolnej, eelem unormowania stosun- 
ków szkolnych i nauczycielskich we Lwowie, 
odmiennie od ogólnego szablonu dla wszyst- 
kich szkół w kraju, azgodnie z potrzebami m. 
Lwowa; abyłwniósł do Rządn petycyę o umożli- 
wienie większej liczbie kandydatów i kan- 
dydatek korzystania z nanki w seminaryach. 
nauczycielskich; tudzież, aby wnosił corocz. 
nie na podstawie budżetu podanie do Rady 
szkolnej krajowej o wypłatę tej części wy- 
datku na utrzymanie szkół miejskich we 
Lwowie, która przypada na fundusz krajowy 
szkolny wedle ustawy obecnie obowiązu- 
jacej. 

Z kolei przyjęła Rada bez dyskusyi 
rubr. XVII. (Wydatki na oświatę publiczna) 
1.254.971 koron, budżet miejskiej kolei ele- 
ktrycznej (referent dr. Loewenstein) 
673.550 w dochodach i 602.389 w rozcho- 
dach, oraz budżet dóbr miejskich (referent 
r Lang) 3,037.983 w dochodach i 91.936 
w rozchodach. 


R. Hudec referował następnie budżet 
rzeźni miejskiej 285.282 koron w dochodach 
i 276.610 koron w rozchodaeh. 

W dyskusyi r. Mokrzycki wyraził 
zdanie, że tor kolejowy, wybudowany do rze- 
źni miejskiej, nie przynosi dlatego żadnych 
dochodów, bo dochody wpływają do kieszeni 
dyrektora rzeźni. 

Głosy oburzenia: A to co znowu? 

R. Lewicki: Proszę pamiętać o tem, 
że jest to posiedzenie publiczne ! 

R. Riedl: Wnoszę o odroczenie dys- 
kusyi nad tą sprawą. 

R. Mokrzycki: Jeżeli siedzę na „tem 
honorowem miejscu tego parlamentu“, to 
wolno mi mówić, co mnie się podoba ! (We- 
sołość), i 

R. dr. Loewenstein: Nad tein, co 
powiedział p. Mokrzycki obecnie, w obec tak 
ciężkiego zarzutu, nie należy odraczać dys- 
kusyi, Zwrócić tylko musze uwagę p Mo- 
krzyckiego, że jeżeli zasiada na tak „Rono- 
rowem miejscu w tym parlamencie”, powi- 
niempamiętać o tem, że w parlamencie nie 
należy nadużywać wolności słowa i podnosić 
zarzutów przeciwko człowiekowi, który jest 
tu nieobecny ! 

Wiceprezydent p. Michalski: P. ra- 
dny Morzycki, o ile mi się zdaje, źle się 
wyrazi... Jeżeli p. Gottlieb bierze pieniądze 
za oględziny zwierząt do własnej kieszeni,. 
to mu się słusznie one według ustawy należą 


Pa. 


R. Mokrzycki: Tak... tak... żle się 
tylko wyraziłem.. Chcialem powiedzieć... 

Wiceprezydent p. Michalski (prze- 
rywając): Jest wniosek o odroczenie dys- 
kusyi! 

Wniosek zostaje uchwalony. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi bndżet 
gazowni: miejskiej (referent dr. Rutowski) 
dochody 986.210 koron, rozchody 855.572 
koron i* budżet wodociągów miejskich (refe- 
rent r. Gaberle) 871.509 koron w docho- 
dach i rozehodach. Przy tym ostatnim bu- 
dżecie uchwaliła Rada, na wniosek r. prof. 
dr. Roszkowskiego, wezwać magistrat, aby 
zastanowił się nad tem, czy woda z wodo- 
ciągów miejskich nie mogłaby być dawaną 
taniej. 

Po przyjęciu bez dyskusyi rubryk: 
XXIX. (Odsetki od kapitałów biernych) 
1,142.686., XXX. (Raty na umorzenie kapi- 
tałów biernych) 171.452 kor. i rubr. XXXII. 
(Rozchody nadzwyczajne) 63.500, reterowa- 
nych przezr.dr. Rutowskiego, uchwa- 
liła Rada pobierać w r. 1905 gminny poda- 
tek czynszowy i dodatki gminne do poda- 
tków stałych z dodatkami nadzwyczajnymi 
w tej samej wykości, jak w r. 1904. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi bu- 
dżet przychodów zwyczajnych w łącznej kwo- 
cie 5,429.254 kor. budżet dochodów nad- 
zwyczajnych w kwocie 68.500 kor. oraz bu- 
dżety fundacyj, zostających pod zarządem 
gminy. 

Przy budżecie dochodów zwyczajnych 
uchwaliła Rada, na wniosek komisyi budże- 
towej, wezwać magistrat: aby rozpatrzył 
sprawę użycia ropy jako materyału opalo- 
wego w rzeźni i przedłożył ewentualne obli- 
czenia i wnioski; aby rozciągnął silniejszą 
kontrolę nad użyciem nieczystego lodu w 
aptekach, sklepach i w całym handlu arty- 
kułów spożywczych; aby zbadał kwestyę zu- 
żywania maszyn w rzeźni i na podstawie 
ścisłego obliczenia racyonalnego amortyzo- 
wania maszyn i urządzeń przedłożył ewen- 
tualnie wnioski eo do ich’ amortyzacyi we- 
dle norm, przyjętych w świecie przemysło- 
wym, tudzież podniesienia funduszu na odno- 
wienie; ażeby się zastanowił nad Sprawą 
przyznania pewnego ryczałtu weterynarzom 
miejskim za dojazd do rzeźni: aby zbadał 
sprawę rozdziału dyrekcyi administracyjnej 
tramwayu elektrycznego od dyrekeyi techni- 
cznej; aby zarządził zwiększenie liczby wo- 
zów kursujących na obecnych liniach kolei 
elektrycznej: aby wypracował jak najrychlej 
regulamin służbowy dla personalu kolei elek- 
trycznej i przedłożył go do zatwierdzenia 
Radzie miejskiej; aby przedłożył Radzie 
miejskiej projekt i wnioski tyczące się roz- 
szerzenia siaci tramwayu elektrycznego w 


kierunku przedinieścia Janowskiego — do 
rzeźni miejskiej — ku ulicy Koelianowskie- 


go z połączeniem do cmentarza lyczakow- 
skiego i na Wysoki Zamek: aby zarządził 
rewizyę przystanków kolei elektrycznej, ce- 
lem zniesienia tych, które się okazują zby- 
tecznyimi a ustanowienia natomiast nowych: 
aby rozpatrzył kwestyę, czy obok stalych 
przystanków na kolei elektrycznej nie nale- 
żałoby wprowadzić także przystanki t. zw. 
fakultatywne, na których wozy stawałyby 
tylko na życzenie i znak pasażerów: aby 
zbadał nowe wozy kolei elektryczn=j i za- 
rządził eo należy celem ochrony motorowych 
przed przeciągami; aby rozpatrzył kwestyę, 
czyby koszta komisyj i podróży w Sprawach 
zakładu wodociągowego nie daly się zry- 
czałtować; aby sfinalizował jak najrychlej 
sprawę zamknięcia t. zw. wodociągu imir- 
skich (obok szkoły św. Antoniego) tudzież, 
aby przyspieszył starania o uzyskanie noweli 
do ustawy wodociągowej. 

Na tem uchwałono budżet na r 1905. 

R. dr. Gerstman imieniem Rady 
podziękował teraz generalnemu referentowi 
budżetu za jego pracę a wiceprezydentowi 
miasta p. Michalskiemu za energię w pro- 
wadzeniu obrad. 

Wiceprezydent p. Michalski po- 
dziękował znowu wszystkim członkom komi- 
syi budżetowej za współudział w jej pracach, 
poczem życząć Radzie „szczęśliwego Nowego 
Roku*, zamknął o godzinie 9-30 posiedzenie. 


c 


(Ciąg dalszy). 


O „Rezydencji* nie mam już nic wię- 
cej do powiedzenia. przechodzę tedy do kwe- 
styi, jak sobie mamy wyobrazić „nuzeunm“ 
pomieszczone ha Zamku. Tu przedewszyst- 
kiem nasuwa się pytanie: czy muzewn zdo- 
bić będzie Zamek i czy Samo w ramach Zam- 
ku dobrze sie pomieśći 1 korzystnie przed- 
stawi? Jedno i drugie pytanie potwierdzam 
stanowczo, lecz tylko w przypuszczeniu, że 
to bedzie zbiór takich przedmiotów sztuki i 
przemysłu artystycznego, które należy w tego 
rodzaju otoczenia umieszczać, i jeżeli zbiór 
będzie urządzony i rozmieszczony z odpo- 
wiednim artystycznym smakiem. Zalezy wszy- 


stko tedy od tego, eo i jak się rozmieści. 


Zapewne, gdybyśmy w t. zw. sali Ja- 
dwigi rozwiesili pewną ilość nagich aktów 
jakiegoś nowoczesnego naśladowcy Klimta, 
to byłoby to bez sensu i oszpeceniem. Ina- 
czej, jeżeli się w komnatach Zamku rozmie- 
Szcza w piękny sposób dawne obrazy i rze- 
by, szczego nie rzeźby zdrzewa polichromo- 
wane. dalej makaty, zbroje, rynsztnnki. da- 
wne meble i dywany i t. d Byle tylko mieć 
tych rzeczy dosyć, ażeby część przynajmniej 
wspaniałych i ogromnych lkałności Zamku 
niemi przyozdobić ! 

Nie jestem też tego zdania, ażeby 
„nowsza“ sztuka (eo jest oczywiscie pojęciem 
wzglednem) była zupelnie wykluczoną ze 
zbiorów na Zamku. Nie powinna ona tylko 
żadną miarą przeważać, i być odpowiednio 
rozmieszczoną, by nie raziła. Ze jednak pe- 
wne przynajmniej dzieła sztuki polskiej z 
XIX. wieku n. p. twory mistrzów takich, 
jak Grottger, Matejko lub Kossak nie „po- 
psują wrażenia i miałyby uprawnienie być 
na Zamku“, o tem chyba nie trzeba wątpić. 

Jeżeli się mówi o „nuzenm* na Zamku 
wawelskim, to nie można dość dobitnie pod- 
nieść, że pod „muzeum“ nie należy sobie tu 
wyobrażuć mechanicznego niejako na- 
gromadzenia pewnej liczby obrazów koło 
siebie, a znów oddzielnie podobnego nagro- 
madzenia rzeżb lub innych przedmiotów. 
Tymczasem już ze słowem „muzeum“ łączy 
się często pojęcie nużącej monotonii wraże- 
nia, jakie sprawia widok ścian, obwieszo- 
nych od góry do dołu obrazami, które wszy- 
stkie jednej wielkości (sale lub gabinety), 
wszystkie jednakowo oświetlone, gdzie w 
salach ani jednego przedmiotu innego, prze- 
rywającego wrażenia, ani jednej innej ozdo- 
by niema, ani jednego wreszcie mebla, z 
wyjątkiem jednej sztywnej kanapy, na któ- 
rej nadto zwykle niema miejsea, bo zajęli 
je inni zmęezeni turyści. Tak sobie wiele osób 
wyobraża każde muzeum, dlatego, że isto- 
tnie wiele jeszcze jest muzeów i to mie 
szczycych w swem wnętrzu największe ar- 
cvdziełu, które istotnie tak wyglądają. Ale 
tak być nie musi i nie powinno. 

Wielkie europejskie muzea publiczne 
są instytucyani stosunkowo nowemi, nie 
więc dziwnego, że popełniano w urządzeniu 
ich wielkie błędy, nim należyty postęp w sku- 
tek zrobionych doświadczeń się utrwalił. Po- 
dobnie miała się rzecz i w rozmaitych in- 
nych na cel publicznych przeznaczonych urzą- 
dzeniach. Przypomnijmy sobie tylko n. p., 
że przecież do niedawna jeszcze wagony kolei 
żelaznych tak urządzano, jak gdyby to bylo 
koniecznem, hy były ile możności podobne 
do dawnych kucz pocztowych i równie pra- 
wie jak one niewygodne. 

Nie tely dziwnego, że najdawniejsze mu- 
zea pnbliezne pojmowano tylko jako „skład“ 
dzieł sztuki, podobnie jak skład zapasów ży- 
wności w spiżarni,. Inh flaszek z lekarstwa- 
mi w aptece, gdzie tylko idzie o to, żeby 
każdy przedmiot módz „widzieć“, lecz cał- 
kiem obojętna, z jakiem zresztą wrażeniem i 
w jakich warunkach się go ogląda. Tworzo- 
no tedy po prostu tylko wielkie szkatuły i 
obwieszuno je wewnątrz obrazami, przyczem, 
co najwięcej, sortowano obrazy na szkoły i 
epoki, wielkie wieszano w dużych salach, 
a mniejsze w gabinetach. Ten charakter 
mają n. p. obie Pinakoteki monachijskie i 
wiele innych najceiniejsze dzieła sztuki za- 
wierających galeryj i muzeów. 

% rozwinięciem się smaku artystycznego 
przekonano się. że to mie wystarcza, że na- 
gromadzenie dzieł sztuki mechanicznie koło 
siebie, podobnie jak zwierzyna ułożona na 
„rozkładzie po polowaniu, robi wrażenie 
nużące i wręcz nie artystyczne, na czem 
traci piękność każego z osobna przediniotu. 
Dziś czuje to już każdy laik, iż obraz piękny 
nierównie lepiej się wydaje w gustownym 
apartamencie niż w monotonnej galeryi obra- 
zów. więc banałnościąby już było polemizo- 
wać przeciw takiemu urządzaniu muzeów. 

Dziś też w praktyce przy urządzaniu 
nowych muzeów przeszło sie na całkiem 
inne tory, z pomyślniejszym wszakże jak do- 
tąd skutkiem w urządzeniu muzeów, poświę- 
conych głównie zbiorom rzeżb i przemysłu 
artystycznego, aniżeli właściwych  galeryi 
obrazów. Starano się lokalom muzeów nadać 
charakter bardziej keimlich, na które*to po- 
jęcie niema niestety w polskim języku wła- 
ściwego wyrazu, zbliżyć ich charakterem do 
mieszkalnych komnat. w których nietylko 
się „ogląda“, lecz gdzie jest atmosfera swoj- 
ska, gdzie by się chętnie mieszkało i prze- 
bywało. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Leon Pimiński. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan raczył  uajmiłościwiej 
Najw. rozporządzeniem z dnia 26 grudnia 
r. b. ndzielić Najwyższej sankcyi uchwalone- 
mu przez Sejm Królestwa Galicyi i Lodo- 
mery z W. Księstwem Krakowskiem pro- 
jektowi do ustawy o poborze odsetek zwłoki 


od nieuiszezonych w przepisanym terminie 
dodatków krajowych. 


Najj. Pan na podstawie wiernopod- 
dańczego raportu P. Ministra Ces. i król. 
Domu, jakoteż spraw zagranicznych, raczył 
Najw. postanowieniem z dnia 19 b. m. u- 
dzielić najłaskawiej czeguatur mianowanemu 
francuskim konsulem generalnym w Buda- 
peszcie, Henrykowi de la Martinière. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wczo- 
raj odbyła się w Wiedniu ponowna kon- 
ferencya ministeryalna, w której 
wzięli udział hr. Gołuchowski, dr. Koerber 
i PP. Ministrowie handlu i rolnictwa au- 
stryaccy i węgierscy. Postanowiono, że re- 
ferenci handlowo-polityczni obu połów Mo- 
narchii w poniedziałek odjadą do Berlina, 
celem dalszych rokowań. 

Węgierscy ministrowie handlu i rol- 
nictwa odjechali wczoraj po południu z po- 
wrotem do Pesztu. 


Sejm styryjski uchwalił wczoraj 
czteromiesięczne prowizoryum budżetowe, po- 
czem odroczył się do 8 stycznia. 


Gubernator niemiecki w Afryce połu- 
dniowo-zachodniejj Leutwein, przybył 
wczoraj do Hamburga. 


Ną wczorajszej radzie gabinetu 
francuskiego. minister spraw zagra- 
nicznych Delcassć oświadczył, że rząd Sia- 
mu odstąpił już wczoraj Francyi nowe te- 
rytorynm na podstawie nowego traktatu. Za 
19 dni Francuzi opuszezają Czubatun. 


Daily Mail donosi, że angielska 
admiraliecya zamierza zbudować okręt 
wojenny o pojemności 18.000 ton. Ma to 
być najpotężniejszy ze wszystkich obecnie 
istniejących okrętów wojennych. 


Sofijski organ rządowy Now. Wiek 
zwraca się we wstępnym artykule prze- 
ciwko Porcie, która nie spełnia przyję- 
tych na się zobowiązań. 4 powodu tego za- 
chowania się Turcyi wyraża wymienione pi- 
smo obawę komplikacyj. 


Z Tangeru donoszą, że sułtan ma 
rokanski okazuje się skłonnym do zadość- 
uczynienia żądaniom francuskim, w Paryżu 
zaś zaprzeczają, jakoby eskadra francuska 
miała się udać w najbliższych dniach do 
Marocca. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zamknięcie wystawy jubileuszowej Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pieknych nastąpi jutro. 
Według obliczenia, sprzedano 36 pre. wy- 
stawionych obrazów za blisko 29.000 koron. 
Wystawę zwiedziło 10.500 osób, z opłaty 
wstępu uzyskano 4100 koron. Dnia 6 stycz- 
nia nastąpi otwarcie wystawy prac Stani- 
sława Wyspiańskiego, Mrębacza i Krzesza 
oraz Wlastimiła Hofmana i monachijskiego 
profesora kunza. i 

Dziś w południe w przedsionku sali 
Rady miejskiej znaleziono zwłoki woźnego 
magistrata Wojciecha Sroki. Jak zbadano, 
Sroka jeszcze wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w serce. Powód nie- 
znany. 

Tutejszy sąd karny odesłał dzis pod 
eskortą czterech żandarmów partyę więźniów 
do Wiśnicza. Między odesłanymi byli Sobol 
i Gregorski, mordercy Kleszczów oraz Miiller 
i Barko, zasądzeni za defraudacyę w Towa- 
rzystwie kredytowem rękodzielników i prze- 
myslowców. 


Wiedeń, 31 grudnia. Wiener Zty. o- 
ogłasza: P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
radców sądu krajowego: Leona Stefano- 
wicza, naczelnika sądu powiatowego w Ža- 
łożcach, do Lwowa; Maryana Mayera, na- 
czelnika sądu powiatowego w Birczy, do Tar- 
nopola; Józefa OÓhanowicza ze Złoczowa 
do Lwowa, Antoniego Nehrebeckiego 
z Tarnopola do Przemyśla, oraz zamianował 
radcami sądu kraj. sekretarzy sądowych: Igna- 
cego Kubego i Józefa Romanowicza 
we Lwowie dla Złoczowa, Apolinarego J a- 
sienickiego w Stryju dla Kołomyi, 
Zdzisława Oleksińskiego w Przemyślu 
dla Przemyśla; dalej radeami sądu kraj. i 
naczelnikaimi sądu powiatowego — przydzie- 
lonego do Najwyższego Trybunału kasacyjne- 
go sekretarza sądu lwowskiego Pawła W oj- 


tasiewieza dla Birczy, sędziego powiato- 
wego w Sadogórze Fnila Tomoruka z po- 
zostawieniem w tem sameim miejscu służbo- 
wem, sekretarza sądowego dr. Stanisława 
Drozdowskiego w Tarnopolu dla Za- 
łoziec ; 

dalej przeniósł sekretarzy sądowych 
Kliasza Fraenkla z Kołomyi do Przemy- 
sla, Józefa Pawłowicza z Mostów wiel- 
kich do Stryja, Bolesława Panciewicza 
z Uhnowa do Gródka, Józefa Dobiję z 
Potoka Złotego do Tarnopola, Mieczysława 
Szefera z Tłumacza do Kołomyi, wreszcie 
zamianował sekretarzami sądowymi adjunk- 
tów: Stanisława Litwiniszyna w Bucza- 
czu dla Potoka Złotego, Zygmunta Ty- 
szkowskiego w Gródku dla Mostów 
Wielkich, Mieczysława Jamrozika w So 
kalu dla Sokala i Józefa Gailhofera w 
Medenicach dla Uhnowa. 

Wiedeń, 31 grudnia. Dzisiejszej no- 
cy szalał tu orkan, szkód jednak nie wy- 
rządził. 

Natomiast w Salzburgu wyrządziła bu- 
rza w nocy wielkie szkody w budynkach i 
ogrodach. Dziś rano padał tam gęsty śnieg. 

Poznań, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że Niemcy west- 
falscy tak są przerażeni ciągłym wzrostem 
liczby Polaków, że postanowili w roku przy- 
szłym zamiast Polaków sprowadzać do robót 
na polu Flamandczyków. 

Petersburg, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
W Ministerstwie sprawiedliwości postano- 
wiono zorganizować osobną komisyę, mającą 
na celu wypracowanie projektu przekształ- 
cenia rossyjskich instytucyj sądowych. 

Helsingfors, 31 grudnia. Także trzy 
inne stany ukończyły już obrady nad spra- 
wozdaniem komisyi w sprawie petycyi o 
przywrócenie „legalnego porządku w Fin- 
landyi*. Stan mieszczański przyjął sprawo- 
zdanie 42 głosami przeciw 16; stan wło- 
ściański 82 głosami przeciw 17, uchwalił 
odesłanie sprawozdania napowrót do komi- 
syi. Duchowieństwo uchwaliło zachować re- 
zerwę. Obydwa ostatnie stany były za tem, 
by sprawę nowej formy rządu w Finlandyi 
wyłączyć z petycyi i że w tym kierunku mu- 
si nastąpić osobna propozycya. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


PPPOE PAŁ 


Petersburg, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Ruś przytacza w całości znane już po czę- 
ści ogłoszenie moskiewskiego sędziego śled- 
czego, wzywające wszystkich ofiarodawców 
na rzecz moskiewskiego komitetu Czerwo- 
nego Krzyża od roku 1890 do roku bieżą- 
cego, by donieśli, ile złożyli pieniędzy tytu- 
łem ofiar, gdyż wiadomości takie są konie- 
czne dla zbadania nadużyć, jakich dopuszczo- 
no się w zarządzie miejscowym tej insty- 
tucyi. 

Londyn, 31 grudnia. Morning Post 
donosi z Szangaju: Japończycy ukończyli 
już prawie podminowanie fortu Czangtuszan 
koło Portu Arthura i obecnie zajęci są przy- 
gotowaniami do wysadzenia szańców fortu 
w powietrze. Dzieło to będzie prawdopodo- 
bnie za kilka dni wykonane. 

Londyn, 31 grudnia. Daily Mail do- 
nosi z Seul: W ostatnich dniach odbyły się 
tu liczne zgromadzenia polityczne. Wśród 
ludności panuje wielkie zaniepokojenie. Po-- 
łożenie polityczne jest bardzo zawikłane. 
Kilku wybitnych Koreańczyków uwięziono. 
Wielka liczba członków pewnego Stowarzy- 
szenia japonofilskiego zebrała się koło pała- 
en, przyczem przyszło do zaburzeń i 12 o- 
sób zostało zranionych. W skutek tego mo- 
żna zauważyć w mieście wielkie wzburzenie. 
Masy ludności przeciągają ulicami miasta, 
które są strzeżone przez japońską żandar- 


meryę. Rozruchy dotychczas nie są zwróco- . 


ne przeciw cudzoziemcom. 


Tokio, 31 grudnia. Ministerstwo ma- 
rynarki ogłasza pismo pewnego oficera z za- 
łogi pancernika „Sebastopol“ przejęte przez 
władze japońskie. 

W liście tym powiedziano, że Port 
Arthura nie może dłużej stawić oporu, jak 
tylko przez grudzień. Oficer ów ubolewa 
bardzo, że flota bałtycka jeszcze nie przy- 
była. Smutny koniec oblężenia zbliża się z 
każdym dniem, szczególnie po zdobyciu „pa- 
górka 208 metrów“. Tylko w starem mieście 
jest opór jeszcze możliwy. Nie można ni- 
gdzie dostać materyału na opał. Trudno 
przemycić amunicyę. Okręt „King Arthur*, 
który przełamał blokadę przywiózł tylko 
jęczmień. Odosobnienie twierdzy jest zupeł- 
ne. Dalej opisuje autor listu pożałowania 
godny stan „Sebastopola* i zapewnia, że ca- 
ła załoga zdecydowana jest stawiać opór do 
ostatniej chwili i nie chce dobrowolnie się 
poddać. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Kawiarma „Wiedeńska* |dzienniki zagraniczne: 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40/, i 4'/40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
Aof, i 4'/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
4a i 4/40/0 Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL. 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiego 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
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LWÓW. Pasaż Heausmana 9. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hansmana 9, Lwòw. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 


GBRZAIBIZIENOAK AIR 
Aapisy 
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1— 4 
Stanisław Sachs 
nauczyciel tańców 
ul. Pańska l. 17, I. piętro. 


RKABERZAARZRK KK 8 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
płacą |żądają 


Lwów, dnia 31. grudnia 1904. | 


waluta koron. 
I. Akcye za sztukę, MG JALMK JA| 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) [573 —|553 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 
po zł. 200 (400 kor.) . da — —1260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walikwidacyi 5. . . . - y=" 
Kol. gal. Kar. Ludw . po 200 zł. mk. 
(CZ każ) e o a e = | i 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . hs0 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a..(400 Konea +. . aieh 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipiñskiego po 500 kor. . 310 —370 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) R 400 —|l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. œ 
ku h. g.5% w.a. wyl.z 10% æ |l11 25| — — 
AB n > Atla% „ los w 50 1. = [101 30102 — 
PO OPOP Aia „60l.po200k. œ | 98 80| 99 50 
"” kraj. 4% „los w 51 1. — [101 50/102 20 
5 „ åg „les w 57 1. m | 99 20| 99 90 
Tow. kred. gał. ziem. 4% (pierw- 3 
sza emisya) - « + * + » * cz 99 80 = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% A 
los. w 4l'h lat. . , 5 99 80| — 
4% los. w 56 lat . . > 99 20| 99 90 
III. Obligi za 100 kor. "s 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. % [102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 eu.) © JI01 50| — — 
n n 4: lą % (3 em.) = |101 50/102 20 
? || „ 4% (4 em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 105 — —| — — 
* „ 4% po 200 kor. z ro- 
ka IGE | „AN REN. a FA 
2oż a 4% po 800 kor. 97 40) — — 
e ZAW AA 200 „ 101 10|101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Gr —| SĘ = 
Y. Monety. | 
Dukat cesarski . o 40 
20 frankówka . . « : : : * 19 —| 19 25 
100 rubli posenie nich srebrnych f = — eh > 
i jski apierowyc 253 — i 
100 rubli rossyjskich pap y : Ra 


100 marek niemieckich . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30. grudnia 1904. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity AA państwa w banknot. 
majjintopad e oc 
styczeń li 


płacą żądają 


10020 10040 
100-10 100:30 


piec . 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa „w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . 10030 100:50 

kwiecień-październik . . . . . 10030 10050 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 

R „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15575 15675 

1860 po 100 zł. 4 pr. 186:— 188:— 

g „ 186% po 100 zł. . . 276:— 280:— 

z „ 1864 po 50 zł. . . . . 273— 215— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29265 29465 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 24 4 pro. . . - AABRENISS5 119775 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 100-40 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9980 100:80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118:60 119-60 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 534 

pr. (ostemp. akcye). . . . . . 50650 508:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ZAD 0. 0... . . 10040 12840 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . Yy:80 10050 
Kol Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99:80 10080 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 — 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . == 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000025. 4 pr NESSNEBSSE 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4A'PIZEWEN 000000 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


10015 101:15 
10020 


A MGS - «saa BEZB 25 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

MORAS 6 pr... «© . . . . . 
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 

ZAEWORKORZEWI . . . . . . 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salakamnier- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 


D. Dług pańsswa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» w wal. kor. za 200 


10010 
99:65 100:65 
118— 119— 


węgierskiej). 


95— 
162-75 


kor. £ pr. . o CT EN, 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209— 
non n ZA 50 zł. (100 kor.) 208— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 9850 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 9775 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


pS e eo a onora. ona o B= 219— 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10640 10740 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

OONKO AP R W 99:80 100-30 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 1. 


paume BE ape 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


1002459008. 102:80 103-80 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. == —— 
non n n„ 1893 za 200 k. 4pr. 99— 99:90 
„ obl.prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 99:40 100:35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1996 za 

1004380... . . : T20 98:20 
RR włoska za 100 lirów (96 kor.) 

56M. + a - - . -= pn —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 96— 100— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(ża 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/s pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9945 10045 
A „ Obl. prem, z r. 1880 3 pr. 305— 3l46— 
- „ ARE „ 18893 pr. 298— 30450 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 
= ó 5 „ los4pr. 9895 9950 
Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los5pr. llE— 1I%— 
n non» n los 50 1. A'la pr. . 101:40 10840 
„3.7 00PI5ZA8200 kor. P 
OE mp s... 98:80 99:50 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99— 9960 
Ao s n 4 pr. los.4l lut 100:— -= 
o s; „4 pr. stare 99:75 10050 
n AB 5 n» %pr.za200 kor. == —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4?|ą pr. 51t lat zwrotne 10125 102:25 
Banku krajowego oblig. komun. 2 etni- 
maS pe s o e © 6 6 żUDRNA UZO JOU 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'ją pr. . 10150 102— 
Banku kr. losy 573/4 l. za 200 k. 4 pr. 9880 99-80 
Austro-węg. banku 407/ę lat los 4 pr, -==  —— 
a 3 » 50 lat los. 4 pr. 10050 101-50 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


MWZCÓWE + a 6 6 55 10875 109:— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 116-60 -' 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 10065 101:65 

WoW wo m m w„ 18874 pr. 10090 101-90 
R KO A 7 „n „ 18884pr. 10125 10225 
p m „ Iipr 100653 101-65 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5pr . = . - + ON WIEDZE WOJ 
Kolej liwów-Czern. z r. 1884 za 300 
A o 6 6, 6 © sa a 6 99:55 100-55 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110— 111— 

A » » n 1818 za200 zł.5pr. 110— 111— 


„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 


99:40 10040 


20:50 


Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 471:— 481:— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 168— 169— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. Tm. BTS 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88.— 9250 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. Gora, fs 
lenin? AU 2, M ko a o eo 17%4:— 180— 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej, 


Licytacye. 


L. cz. E. 1297/4 (4) (10586_3 —3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez pełnomocnika dr. 
Barbackiego, odbędzie się dnia 11. stycznia 
1605 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
cya e lwb. 2 ks. gr. gm. kat. Młyn- 
ne i lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Makowica obj. 
wraz z przynależnościami, składającewi się 
z inwentarza żywego i martwego. i 

Nieruchomości powyższe, wystswione 
na licytacyę, są ocenione ogółem na 17.266 
kor. 23 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.510 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 25. listopada 1904. 


L. cz. E. 911/4 (3) (10643 3—3) 

Na żądanie Ciwii Laufer zam. Bratter 
w Busku, odbędzie się dnia 25. stycznia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, liey- 
tacya poł.wy realności whl. 127 gminy 
Busk złożonej z pbud. 204 obszaru 680 a. z 
parierowym domem mieszkalnym w rynku 
położonym niə posiadający przynależności. 

Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2439 kor. 

Najniższa cena wynosi 1215 kor., poni- 
żej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Koronowa waluta. 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 53—  55— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28:25 2925 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10zł. . 65*—  69*— 
Salma 40 zł. wk. . . . . „ . . 219— 229— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 146—  16.— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . ——— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
5 „ Tryestu100 zł. mk. 4"/s pr. — _ 

s „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230:— 300— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . 291:10 292-10 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2964*— 2970:— 
Zakł, kred. dla handlu i przem.. —— —— 
Węg Banku kredyt 200 zł. 80250 808:50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 540— 54690 
Galie. banku hip. 200 zł. : 545:— 546— 
” „ dla handl.iprzem.200zł. 260:— 263— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44775 448— 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . .1627— 1637— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 558— 554— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247:— 248 — 


Zivnosteńska banka 100 zł. 24950 250-50 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 430— 456— 
A »  „ akeye zakład. 200 zł. 415— 425— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5500— 5515— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 
państwowych 200 zł. : 
południowej 200 zł. —— —— 
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40675 40750 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 880:-— 884— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Brix 100 zł. 654— 660— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1024— 1034— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 50%:25 508-25 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2405— 2425— 


58250 58450 
392— 400.— 


Sehodniey 500 kor. aa 656:— 661-— 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 304— 308:— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr.. . 117574 117774; 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23965 23985 
Paryż za 100 franków . - - 580 95-42! ją 
Petersburg za 100 rubli 5'/ą pr. 2533713 25487!ą 
Niemieckie banki - . GO 11%:90 
Włoskie banki 95:30 95:4213 
Francuskie banki = = 
Szwajcarskie banki . . 0 2 05 9525 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski > EDS TIEI MIĘS 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— — — 
20-frankówka . ; 19:07 19-09 
20-markówka 2352 23-56 


Rosyjski półimperyał „ARKO. . 
Niemieckie banknoty za100marek 117-57" 


117 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:40 95:60 
Ruble . a T 2:581/ą 2541 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 
na prowincyi zł. 1:80. 


U W NEK © HB 27 [R HB GB iv W. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 

Busk, dnia 20. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1015/4 (3) [10703] 

Dnia 31. stycznia 1905, o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya 
realności lwh. 244 ks. gr. gm. kat Lipnica 
objętej zobowiązanego Adama Tęczy własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnościani 
na 3490 kor. 

"A Najniższa cena wynosi 2200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 24. listopada 1904. 


L. cz. E, 2281/4 (9) [10711] 
Dnia 1. lutego 1905 o godz. 1) przed 
południem, odbędzie sią w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya 1) 1 4 części realności 
lwb. 4. gm. Hryniowee składającej się z pare. 
gr. 480, 481 i 2275 i 2) 1/8 części realno- 
ści lwh. 5 tej gminy z pare. bud. 84. 
Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione ad i) na 142 kor. 
hal. z czego potrąca się kwotę € kor. 
jako wartość obciążającego tę część realności 
w 1/5 części dożywocie, ad 2) na 58 kor. 
38 hal. z czego wypada na 1,8 eżęść bu: 


dynków 40 kor. 88 hal. a na grunta 12 kor. 
50 hal. z tego potrąca się kwotę 4 kor. 
jako wartość dożywocia. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 90 kor. 
ad 2) 27 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tłumacz, dnia 19. grudnia 1904 


L. cz. E. 6224 (8) [10707] 

Dnia 31. stycznia 1905 o godzinie 11 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2, odbędzie się licytacya realności w 
Dobrowlanach objętej wykazem hip. 592 
wraz z przynanależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 20.) kor, przynależności 
zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące doku- 
menta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa. w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medeniee, dnia 30. listopada 1904. 


p 


L, cz. E. 1016 4 (8) [10704] 
Dnia 31. stycznia 1905, o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwh. 75 ks. gr. gr. gm. kat. Ost- 
rowy baranowskie objętej masy spadkowej 
po śp. Józefie Pipale własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z krowy, 
konia, wozu, beczki i 15 korcy ziemniaków. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2430 kor., przynale- 
żności zaś na 188 kor. ł 
Najniższa eena wynosi 1690 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. à 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. ! 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZRACZO- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bYĆ Już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyJnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie. przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocn:Xa do doręczeń w siedzibie 
sądu zsmieszkałego. , 
O. k. Sąd Powiatowy, Oddział III 
Kolbuszowa, 24. listopada 1904. 


—— 


L. cz. E. 635/4 ©) | 10706 

Dnia 20. stycznia 1905 o PL A 
południem w pime nizej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Makowie, odbędzie się liey- 
tacya 4,240 częśc! remooości lwh, 84, 1424 
części realności Wh. = > 2136 części real- 
ności lwh 25%, 219 c IU realności lwh. 
262, 2/24 części realności e 1004 ks. gr. 
gm. kat. Maków, Franciszka Harynka wła- 
snych. AE A 
R Nieruchomości, wystawione ną licyta- 


cyę, są ocenione Ma 1489 kor. 21 hal. 


Najniższa cena wynosi 956 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków. dnia 12. grudnia 1904. 


L. 2678. [10716 1—3] 


Ogłoszenie. 

Dnia 17. stycznia 1905 odbędzie 
się w Urzędzie gminnym w Sądowej 
Wiszni publiczaa licytacya drzewosta- 
nu sosnowego na około 50 morgach 
lasu gminnego w Bortiatynie 1/2 kim 
od stacyi kolejowej w Sądowej Wiszni 
położonego. 

Cena wywołania 71.925 kor. 

Wadyum 7192 kor. 

Oferty pisemne, w wadyum zao- 
patrzone, wnoszone być mogą do go- 
dziny 4 po południu dnia powyższego, 
poczem nastąpi ustny prze targ. 

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdego dnia w Urzędzie gmin- 
nym w godzinach urzędowych. 

Magistrat miasta. 
Sądowa Wisznia, 29. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1410,4 (7) [10712] 

Dnia 20. stycznia 1905 o godz, 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się lieytacya a) ca- 
łej realności lwh. 22, b) całej realności lwh. 
60 ks. gr. gm. kat. Perekosy, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1720 kor., ad b) 
na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1146 kor. 
66 hal., ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. E. 282/4 (8) [10699] 

Dnia 23. stycznia 1905 o godzinie 11 
przed południem! odbędzie się licytacya re- 
alności lwh. 183, połowy realności lwh. 185, 
1/4 części lwh. 378 i 912 części realności 
lwh. 446 gm. kat. Międzyczerwienne. 

Nieruchomości te są ocenione na 
2710 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2710 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 15. grudnia 1904. 


Upadłości. 


L. ez. S. 7/4 (1) (10608 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku p. Ludwi- 
ka Kohna dzierżawcy dóbr w Kocmyrzowie 
niewiadomego z miejsca pobytu, dla którego 
ustanawia się kuratora w osobie p. adw. dr. 
Filipa Landaua w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego Feliksa Osa- 
dzińskiego zaś tymczasowym  zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Herminna Seinfelda 
w Krakowie, 

„_ Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cji, wyznaczonej na dzień 24. styczuia 
1905, godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9, przedłożyłi dokumenty, po: 
świadczałące ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konknr- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do mich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. lutego 
1705 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
2 marce 1905 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, pol:kwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
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i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskuteczni.nych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z-wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychrzas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego zau- 
fana. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. grudnia 1904. 


G. ZI. S. 6/4 (1) (10607 3—3) 
CONCURSEDIOT. 

Das k. k. Landesgericht Krakau hat 
die Eröffnung des Concurses über das Ver- 
mögen der Verlasstnschafismasse des ver- 
storbenen Herrn Karl Bitter von Formenti- 
ni mit Wartegebiir beurlaubten k. k. Bitt- 
meisters 1 Cl. des Dragonen-R-giments Nr. 
12 zuletzt in Graz. wohnhaft bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Fehx Osa- 
dziński wird zum Concurscommissar Herr 
Adw. Dr. Heinrich Judkiewicz in Krakau 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 16. Jäaner 1905 Vormittags 
9 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 
»,: anberaumten Tagsatzung uater Beibrin- 
gung der zur Bescheinigung ihrer Ansprii- 
che dienliechen Belege über die Bestat+gung 
des einstweilen bestellten oder die Krnen- 
nung eines anderen Masseverwalters und 
dessen Stellvertreters ihre, Vorschläge zu 
erstatten und deu  Giaubigerausschuss zu 
wahlen. 

Ferne; werdan alle, die einen An- 
spruch als Coneurzglaubiger erheben wollen, 
aufyefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein R-chtstreit darüber anhangig sein sollte, 
bis 22 Februar 1905 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Qoncursordnung zur Anme|- 
dung und bei der auf den 28. Februar 1904 
Vormittags 10 Uhr bei diesem Gerichte 
Zımwer Nr. 10 anberaumten Liquidierungs 
tagsatzung zur Liquidierung und Rang- 
bestimmung zu bringen. Gläubiger, wel- 
che die Anmeldung-frist versãumen, haben 
die durch neue Einberufung der Glśu- 
bigerschaft und Prufung der nachträgli- 
chen Anmeldung sowohl den einzeinen 
Gläubigern als der Masse verursachten Ko- 
sten zu tragen und bleiben von den auf 
Grund eines fórmlivhen Vertheilungseutwur- 
fes bereits stattgehabten Vertheiluvgen aus- 
geschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinendea angemeldeten Glśubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters und der Mitglieder des 
Glaubigerausschusses. die bis dahin im Amte 
waren, andere Personen ihres Vertrauens 
endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Verōff-ntlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen. ; 

Gläubiger, die micht in Krakau oder 
in dessea Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohukaften Bevoll. 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissńrs fir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustelłungsbevollmachtigter 
bestellt werden würde 


K. k. Lendesgericht, Abtheilung VI. 
Krakau, am 28. Dezember 1904. 


L. ez. S. 6/4 (1) (10647 3—3) 

C. k Sąd obwodowy otworzył konkurs 
do majątku Ignacego Srhlesingera, kupe» 
w Kętach. Komisarzem upadłości misnowany 
radca sądu krajowego w Kętach, tymezaso 
wym zawiadowcą adwokat dr. Fabry w K;- 
tach. Andyeucja do wyboru wyzoaczona 
w Sądzie w Kętach na 5. stycznia 1505, do 
zgłoszenia wierzyteluości termin do 24%. sty- 
cznia 1905. Audyencya likwidacyjna 10. lu- 
tego 1905 w sądzie w Kętach, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 23. grudnia 1904. 


L. cz. S. 64 (9) [10690] 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach w 
Sprawie konkursowej Samuela Nagelberga 
kupca w Czahrawie ustanawia zawiadowcą 
masy p. dra Dawida Malza adw. kraj. w 


Bursztynie zaś zastępcą zawiadowcy masy 
p. Berischa Gelentera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. S. 7/4 (7) [10689] 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach w 
sprawie konkursowej Mechla Nagelberga 
kupca w Czabrowie ustanawia zawiadowcą 
masy p. dra Dawida Malza adw. kraj. w 
Bursztynie zaś zastępcą zawiadowcy masy 
p. Berischa Gelentera. 

C., k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 10. grudnia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 4734 (1) [10701] 

Przeciw Jackowi Padło z Ługu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Osyfa Spiaka z Ługu pozew 
o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11. stycznia 
1905 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jacka 
Padło, ustanawia się p. dra Wolniewicza 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 15. grudnia 1904. 


L. ez. O. IV. 3684 (1) [10696] 

Przeciw Leizorowi Wachsowi, niewia- 
domemu z miejsca pobytu, wniósł do e. k. 
sądu powiatowego w Rzeszowie Henryk Kei- 
telman pozew o 209 kor. 98 hal., na pod- 
stawie którego wyznaczono termin na 4. 
stycznia 1905. 

Celem strzeżenia praw Leisora W achsa, 
ustanawia się p. dra Segla, adwokata w Rze- 
szowie kuratorem, który zastępywać będzie 
Leizora Wachsa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 28. grudnia 1904. 


L. cz. ©. II. 3924 (1) [10700] 

Przeciw Zofii z Kliszczów Drwalowej, 
którcj miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Franciszek Kleszcz z Borowy do tutejszego 
sądu pozew o własność połowy realności 
lwh. 84 ks. gr. Wola wielka, na który ter- 
mia do, rozprawy na dzień 29. grudnia 1904, 
o godz. pół do 10 rano wyznaczono, a dla 
niewiadomej z pobytu adw. dra Friedberga, 
w Dębicy kuratorem ustanowiono, który ją 
zastępował będzie na jej koszt, dopóki sama 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Dębica, dnia 14. grudnia 1904. 


L. cz. Cg. I. 1364 (2) [10718] 

Przeciw Laji Wolf, żonie Mozesa, ku- 
pcowej z Jasła, której obecne miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Józefa 
Jakubowicza młodszego z Rymanowa pozew 
o 2810 kor. 78 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 30 grudnia 1904, 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wyrażonym, 
w biurze Nr. 55. 

(elem strzeżenia praw Laji Wolf, usta- 
nawia się p. dr. Andrzeja Pawłowskiego, 
adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Jasło, dnia. 12. gudnia 1904. 


L. cz ©. II 4234 (1) [10709] 

Przeciw Rozalli Walas i Dominikowi 
Walasowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniósł Bank zaliczkowy w Radomyślu 
pozew o 320 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 28. 
grudnia 1904, o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 2. 

Ustanowiony w celu strzeżenia praw 
Rozalii Walas i Dominika Walasa kuratorem 
Michał Szady w Izbiskach, zastępować ich 
będzie na ich koszt i niebezpieczeństwo do- 
póki w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie ustanowią. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Radomyśl, dnia 21. grudnia 1904. 
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L. cz. Ne. IV. 9444 (1) (10413 2—3) 


Ecd y kt. 8. Art. | wa. 
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu podaje do wiadomości że w tus. depozycie znaj-|| 2 Nazwa masy dzien. Rodzsj efiektu 
dują się przechowane na rzecz nieznapych z życia i miejsca pobytu właścicieli, od lat|| S depoz. 
przeszło 30. następujące depozyta. = [kor._| hal. 
> 51] Jakób Harband ca Józef Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
= . r Wartość Pokładowski 532/864 22.871 14 
E Nazwa masy dzien. Rodzaj effektu s2 Soter zar mankon. BW aa — 
Š i _ __ konkursowa 56,870 dto Nr. 26.796 
hal. 58 | Józef Jabłonowski 475 865 gotówka 
54} Jędrzej I k 459/873 z 
Aerar Alt, Ozortków 50/857 gotówka | 1164 R — — 288g | ———— 
da ca Isak Wal- 225 863 e A g 40 _56 | Franciszek Korytowski _124/864 2 dukaty holenderskie 
Ana GR aa | © ae - —— H — 57 | Damazy Karbowski 139,858 gotówka 
ra ca Abrahama 58 Aleksander Krajewski ca 
Natana Spiegelglasa 252 863 dto Nr. 22.849 15 Kima Leichter 345858 n 
Aa ewka, Pawlina 59 | Eudokia Kożmina = |__408/863 z 
Mochnacka 148,862 gotówka į 10 60 | Hersch Koppel ca Chaim 
Dobra, Bileze-Monasterek | 10863 | Książeczki wkładkowe Tarno- Ochs | 874 872 zał 
polskiej K. O. Nr. 19.379 61 | Julia Korytowska zam. Za- 
i 15.526 3163 wadzka Erazm i Wła- K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
Blaschka, Fabrykant w A dysław Korytowsey 321/869 15.258 
= Wiedniu 126/856 gotówka 6 62 | Lewi Körner ea Hr'polit 
Erazm Bromirski 311/871 Ę — |_| Wienieki _439 863 gotówka 
8| Anastazya Dżus 880,861 3 3 63 Leibich Kostea ca (elestyn 
9 | Agnes Filipowska 142 854 - | — = Wybranowski _— 289,866 CER |. 
a n «a Mats | PY w 64 | Jan Kokolski 469,864 | Ks. K. O. m REDS Nr. 
10 Weinb 367/866 - 1 a e |--— _ AE 
TG Franciszek OA — EST P> SES zel — 65 | Karol Kronstein 126/866 dto Nr. 15.255 
12 f Natan Baran -| 275864 Pae UMEU 66 | Pawlina Kozłowska 456,867 dto Nr. 14600 7187 |_08 
—ie| PES BB m ——— 67 | Dawid Kindik ca Markus 
< eai SE w 245/868 | > | 6 Mnerbach 330 869 gotówka 
Human iE 3783 102 865 | 16 68 | Wineenty Kossakowski 455,869 J 
mni aaaea aos | o 69 | Ignacy Kossowski 520 867 | Ks. K. O. = a Nr. 
dor Hamulak 60,871 > A | 136 ZEREM RAA O 
16 ele T TL o — "2 70 | Ignacy Kossowski 351/870 dto Nr. 256 
Bauer 348 870 | 4 71 | Emanuel Kozwin Piotr | 346,868 dto Nr. T 2 
rlon R RORY | — Stachewicz gotówka 
17] W ty B 102/871 | Winkul. | $ i JEDEEA O =" 
TAP i wadi Nr. 1K80 I A. R Jan hr. Koziebrodzki __| 338/866 goli Na 
-í gotówka Salamon Kofler ca Sara 
| Marya Borzemska 29 873 gotówka Schwarz s 95/874 n z 
Creditores summae 20.000 Józef Langerl 188 856 B n 
fi. super bona Szyły | 475,865. 5 76 | Rozalia Lubkowska 1471873 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
Laurenz Chrzanowski _ 475/865 z l a S "| 41 _ 
"Tekla Chodyniecka 423/860 | K.K O. m. Tarnopola 16 | Br. Lówensola 56/861 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
Nr. 807 Nr. a 
Pspadkob. Michała Ozer- p i a O | aooaa 
Eme a k 58,871 dto Nr. 328 77 Maksymilian Laskowski 148/873 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
a | 48 
füh ) -e 0—"—"——_— 
a 0 i- 404 871 gotówka Nusim Hersch Laufer a | 429868 
Dawidkowce i Słobudka 50,861 | Efekt z rachunku bieżącego mergele O O = = gotówka 
Trl. Filii Bansu hip. Wincenty Langiewicz ca 
Tekla Dobrzyńska | 286865 | gotówka az SLC EG? n 
j i 55/861 | Obligacya pożyczki kraj. Nr. aw map uS Są | - PEPE m 
5 ke | Só Ory Paweł Móri 400,859 i 
K. Tpl. K. O. Nr. 43.840, Rachmiel Mieses ; 437/865 E 
2864, u" 1 5270 Ryfka Manheim ca Men- 2 losy księstwa  Jachsen 
k gotówka del Beras 78/873 | Meiningen Ser. 9730 Nr. 27 
Konwent 0O. Dominika- i Ser. 8480 Nr. 25 po 7 zr. 
nów i Fedio Guły 318/870 | _ gotówka Czarne Epstein ca Aron 
Mojżesz Kisenblamer ca | Nachwalter 342/859 gotówka A 
Tadeusz Januszewski |__296,/870- 7 151,871 
Fiskus ca Szeptycka 152/853 | K. K. O. m. Tarnopola Nr. Niewiadomy właściciel 286,870 Ks. K. 0. D "+ popoli Nr. 
371 l 287/870 i 
Fiskus ca Fredro “| 248/854 dtto Nr. 372 86 | Antoni Ołtarzyński 757/865 gotówka 
Józef Selnebaum ca Abra- 87 | Jan Potocki 100,861 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
ham Francos 843/859 | | | gotówka _— —ć |. | 23 "UMEP |... « DQ. -"ANAUM 
Chaim Freund wierzyciele 18872 | K. K. O. m. Tarnopola Nr. 88 | Ks. Karol Poniński | 475/865 dto Nr. 4401 
611 89 | Celiz Peczenik i Majer | 
Frenkel Joel ca Iwan Pi- l y y 803/856 gotówka 
lipezuk 404870 gotówka — 90 f| Piotr Prawdziński 475/865 A 
Jakób Fleischmann wie- P Q1 | Narcyz Pedfilipski | 130/860 p 
= E : Salamon Parnass et Moj- 
Samuel Friedman | 213870 » żesz Rabinstein 603/864 - R 
Mendel i Wolf Gensler asgen a „a = spadk. po Antoninie hr. Ks. K. 0. m. Tarnopola Nr. | 
Michał Graniewski | 54/861 | Ks, K. O. m. Tarnopola Nr. Potockiej 91,867 r. 127 
a 25 861 | 2 monety srebr. pamiątka 
Dawid Griinberg _ 256/862 gotówka Richtera Franciszka dzieci K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
masa spadk. po Władysła- Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. et Aniela Kowalska 188869 25.974 
wie Garapich 264/873 121 Franciszek Eozwadowski 
Moses Goldfiies ca Karol = ca Mojżesz Buchsbaum | 235/867 dto Nr. 24.707 
Bobrzecki _298/878 e gotówka Franciszek Repelowski 377/871 gotówka 
spadk, Tekli Grondzkiej 404 873 List. hip. 4-/.%/ Nr. 5467 Dawid Rosenberg ca Sia- 
405 na nisław Paygurt 409/872 a 
K. K. O. m. Tarnopola Nr. "98 | Austr. Kasa Oszez, w Wie- 
14.783 dniu ca] Liberat Passa- Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
WE," Nr. 374 kas 272/858 25.975 
Jan Góral _237 869 | gotówka 9| Wierzyciel niewiadomego Oblig. długu państ. Nr. 123.203 
Miasto Halicz 89,857 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. Stanisława Ssdowskie- 127.458, 161.801, 205.983 po 
25 968 0 268/858 | 200 kor. Nr. 11.144 na 100 
= = 3 kor. Ks. K. O T l 
o, a 7 A 565.865 otówk . 8. . "m arn opo a 
O R — = Nr 5271 na 5528 kor. 93 bal. 
Wóbóski 220/868 3 -100 | Adalbert Solecki 398/861 | Renta srebr. Nr. 14.752 na 
Romuald Hausner ca Mo- s: i N 26 082 bi 468 kor. 
ses Weitman 58/868 n ak 84 hal ZO 
Edward Heindel 467/871 ń 6 m | IAI TAR r eaa 
Dobra D oer wies| | Oblig. poż kraj. Nr. 17956 spadkob. po Henryku Steif | 118/861 srebrne yo 2 srebrne 
jaj j SELE > p ama o E O "|_| OO 
rzyciele 114/870 | K. K. 0. iiy jaj T Nr. Ignacy Święcicki 245 857 gotówka 
| TĄ |—— spadkob. po Michale / | 250/864 
Ks. K, O. m. Tarnopola Nr. Epa pe. 
łaj Krochmalnicki 269/869 Nr. 14.118 Skrzyńskim __537/865" n SE. 
PZN KOD BoRzand a Jaan) Christian Simon | 317/870 a 


Dawidek ti | 108/873 


dto Nr. 14.119 


| 


Nazwa masy | 


Liczba porz. 


105 | Izdk Saphir ca  Lejsor 


Art. 
dzien. 


Rodzaj efektu 


gotówka 


n 


zegarek srebrny 
gotówka 
Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
131 


Wartość 


po a | — LR— Loo nn E —— | ——— 


Gruser 352/873 
106 | Wilhelm San ftleben 415 860 
Moses Selzer 384 870 
108 | Moses Belzer ca Schmelke 
_ Kimmelmann 456/873 
109 | Stanisław Słonecki _ 405/865 
110| Walenty Staehiewicz ca 
Seweryn Wszelaczyński | 544 865 
T11 | Julianna Szelechowska ca 


Zuzanna Szpala 


Juliusz Sochanik ca Majer 
Griinhaut 
Abraham Scherer 


Władysław Tchurznieki 


Hipolit Władysław Toma- 
szewski 

fundusz miej. ubogich w 
Tarnopolu Pinkas Feld 
i Samuel Beigel 
spadkob. po Leonie Tessa- 
rowicz 

Piotr Ujejski 


128 | Józefa Uruska 


Zygmunt Władysław 
Wiszniewski 


Dobra Wolica 


da II 


Leon Wróblewski 


Stefan Karais ca Teodor 
Wasyk 


Henryk Wiszniewski 


Wal Roza 
Waienty Stachiewicz ca 
Seweryn Wszelarzyń- 
ski 


Bronisław Siemiginow- 
ski 746/865 
112 | Seweryn Sikorski ca Mi- 
| chal hr. Baworowski 168/865 
113 Í Evgeniusz Sadkowski ca | 
Samuel Einhorn 300,870 
114 | Kalman Szmajuk ca Jan 
Lenczewski 58 868 
115 | Marcin Schórer ca Sala- | 
mon Wolf 182/868 
116 | Berl Stein ea Dawid Kade | 333 868. 
117 | Perla Spitzer ca Moszko 
Feder 121/871 
Klara Schenkel | 215/871 
Abraham  Schrenzel ca 
Mojżesz W-iselberg 101871 


468,868 | K. K. O. m. p dk Nr. 
5 


21.870 


641/866 


276,870 
72/855 


394/870 | Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
268 


78 863 
246 870 


22 869 


147,858 


_ gotówka 


120 sztuk pereł prawdziwych 


gotówka 


Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
26801 


gotówka 


gotówka 


dio Nr. 12.172 
gotówka 


gotówka 


K. K. O. m Tarnopola Nr. 
379 


gotówka 


174/870 
254/857 


445869 | K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
1785 


785 
Nr. 3805 


dto Nr, 25.960 T} 


225,873 


52/861 


303/866 


dto Nr. 16.279 
Oblig. indem. Gal. wsch. Nr. 
10.216 


40/, listy zast. Tow. kred. 
ziemsk. Nr. 5225 na 1000 
kor. Nr. 16149 na 200 kor. 
Nr. 16150 ma 200 kor., 40/, 
obl. poż. kraj. Nr. 3484 na 
200 kor., 4/, list. zast. Bam- 
ku kraj. Nr. 11.716, 11.780, 
12.761 po 1000 kor. Nr. 
11.435 na 200 kor., Nr. 4010 
na 100 kor. 


gotówka 


K. K. O. m Tarnopola Nr. 


dto Nr. 22 875 


Markus Wein traub 


Chaja Gitla Winkler 
Hersch Weiser ca Feiwel i 
"Gippe Wallach ca D 
Pi łobieki "ei 
Józef Beigel ca Juliusz 
Walter 
7 Ho CK O CK 
141 | Andrzej e choeki 
142 "Karolina de Fischer 2-voto 
Zeidler __ 
143 | Maryanna Zawadzka 


meaai . RRS EM 
144 | Salamon Zimmermann gą 
Józef Kamiński 


514/866 


Książ wkłsd. gal. kasy oszcz 
we Lwowie Nr. 19758 na 


490,867 | K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
22 852 


292/869 | 
315/578 


412,873 


__68/858 


374.859 


"78,863 


410,870 


gotówka 


K. K. 0. m. Tarnopola Nr. 


30 kopiejek rosyjskich F 


gotówka 


Wzywa się wszystkich nieznanych właścicieli powyższych depozytów, aby w przecią” 


gu roku 6 tygodni 15 dni, 


skutecznym upływie pow 
Skarbowi Państwa 


zego te 
wydane ŁOstaną 


C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 3. grud 


L. Prez. 2399 (18 PI4) (10 
Obwieszczenie 

Jego Ekscelentya Prezydent 

sądu krajowego we 


mocy $ 301 proc. kar: dla I., z 


Lwowie zamianowął 


nia 1904. 
609 2—3) 


Wyższego 


dniem e 


marca 1905 poczynającej Się zwyczajnej kg. 


Pretensye swa do takowych wylegitymowali, gdyż po bez” 
rminu, depozyta powyższe jako przepadłe uznane i e. k. 


dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. Rad- 
ce Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Willibalda Prussnika, a zastępcami przewo- 
dnieczącego radcę sądu krajowego wyższezo 


IL. Prez. 2273 (18 P4) 


Macieja Kaszewkę, tudzież radców sądu kra- 


jowego Marcelego Pileckiego, Dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, Edwarda Hermanowicza i Fi- 


lemona Metellę. 
Prezydyum e. k. sądu, obwodowego. 
Brzeżany, dnia 22. grudnia 1904. 


(10612 2—3) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla pierw- 


L. 132.952 904 (L) 
4/,%, Pożyczka król. 


szej zwyczajnej, dnia 21. lutego 1905 rozpo- 
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sadu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku, Prezydenta tegoż sądu Kajetana 
Chylińskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Włodzimierza 
Janowskiego, Władysława Smólskiego, Joa- 
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza. 
Sanok, dnia 23. grudnia 1904. 


[10667] 
stoł. miasta Lwowa. 


IX. Losowanie 


4a" obligacyj pożyczki król. stołecznego miasta Lwowa 
nia 1. grudnia 1904. 


Ser. A. po 100 koron — Nr. 192, 514. 

Ser. B. po 200 koron — Nr. 970, 1189, 1529, 1827. 
Ser. C. po 1000 koron — Nr. 1172, 1409, 1631. 
Ser. D. po 2000 koron — Nr. 28, 559. 

Ser. E. po 5000 koron — Nr, 98. 


Płatne dnia 1. marca 1905. 
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 


Ser. A. — Nr. 210 po 100 koron płatne 1. września 1903. 

Ser. B. — Nr. 1107, 1476 po 200 koron płatne 1. września 1904. 
Ser. ©. — Nr. 3 po 1000 koron płatne 1. września 1902. 

Ser. D. — Nr. 247, 1318, po 200 koron płatne 1. września 1903. 
Ser. D. — Nr. 1332 po 2000 koron płatne 1. września 1904. 


L. cz. Cw. 15004 1) [10688] 
Przeciw Chaimowi Helfmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Majera Scheinera kupca w Mar- 
tynowie nowym pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 2000 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do l. ez. Ćw. 1500,4 (1). 
Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. dr. Schenkera, adw. w Brze- 
żamach, kuratorem. è 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzecz nej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C., k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział il. 
Brzeżany, dnia 14. grudnia 1904. 


L. ez. Ów. 12744 (1) [10638] 
Dziedzicom ś. p. Fryderyka Żerboni 
a to: niewiadomym dziedzicom i nieobjętej 
masie ś. p. Aleksandra Błońskiego em. c. k. 
radcy sądowego w Samborze, Ewelinie Zer- 
boni, Almie z Zerbonich Mitrowich i Wil- 
helmowi Zerboni di Spossetti w sprawie 
Herza Kornblih w Bolechowie przeciw dzie- 
dzicom ś. p. Fryderyka Zerboni o 120 kor. 
ma być doręczoną uchwała z daia 10. gru- 
dnia 1904 Ów. 12744 (1), którą dozwolono 
zajęcia książeczek wkładkowych kas oszczę- 
dRości miasta Lwowa Nr. 12.167 na 4567 
kor. 08 hal., miasta Kołomyi Nr. 19.681 na 
1640 kor. 90 hal. i miasta Stryja Nr. 2006 
na 930 kor. 64 hal., przechowanych na rzecz 
masy spadkowej ś. p. Fryderyka Zerboni w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Bolechowie. 
Ponieważ niewiadoino, gdzie dziedzice 
ś. p. Aleksandra Błońskiego em. c. k. radcy 
sądowego w Samborze, Ewelina Zerboni, 
Alma z Zerbonich Mitrowich i Wilhelm 
Zerboni di Spossetti przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw kuratora w 
osobie p. Tomasza Kolasińskiego em. c. K. 
radcy wyższego sądu krajowego i adwokata 
w Bolechowie. : 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyżej wymienionych dziedziców ś. p. _Ale- 
ksandra Błońskiego w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 14. lipca 1904. 


L. 189.440 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 31. gru- 
dnia 1904 1. 189.440 o wyłączeniu niektó- 
rych miejscowości powiatu żółkiewskiego 
z obszarów zamkniętych obwieszczeniem z 23. 
grudnia 1904 1. 184.954 z powodu zarazy 
pyska i racic. 

Ze względu na obecny stan zarazy 
pyska i racie w powiecie żótkiewskim e. k. 
Namiestnictwo wyłącza z obszarów zamknię- 
tych obwieszczeniem z 23. grudnia 1904 
l. 184.954 gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie: Dobrosin, Fujna, Glińsko, Kre- 
chów, Kunin. Łipina, Piły, Ruda krechowska, 
Skwarzawa nowa, Turynka, Wola wysocka, 
Zameczek i Żółkiew, leżące w obrębie tego 
powiatu i pozwala na wolny obrót zwierzę- 
tami raciecowemi w tych miejscowościach 
w granicach obowiązujących przepisów. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 23. 
grudnia 1904 l. 184.954 pozostają nadal 
w mocy. 


EE 6 I I 0 A | ë 
„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z c. k. Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 31. grudnia 1904. 


Konkursa. 


(10635 3—3) 
KONKURS. 
| Przy sądzie powiatowym w Sokołowie 
jest do obsadzenia posada wożnego ze syste- 
mizowanymi poborami. 

, Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego Wno- 
sić należy do 1. lutego 1905 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 23. grudnia 1904. 


L. 13598,4 


L. 18.5744 (10678 2—3) 
KONKURS. 
| Przy sądzie powiatowym w Głogowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą lub pry innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżaną posadę kancelisty 
wnosić nsleży do 8. lutego 1905 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 
Kompetenci winni wykazać także uzda- 
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 27. giudnia 1904. 


L. 7i52. (0671 2—2) 
Dwa konkursy. 

Da ustanowionej posady kasyera gmin- 
nego, który ma także być rachmistrzem, 
przywiązaną jest płaca 1000 kor. rocznie. 

Kandydat w podaniu wniesionem przed 
i. lutego 1905 ma udowodnić, że jest tutej- 
szo krajoweem Że ukończył IV. klasę szkół 
średnich, lub szkołę, wydziałową, że złożsł 
przynajmniej egzamin kwalifikacyjny Z ra- 
chunkoweświ, że był zatrudmony najmn ej 
rok u władzy autonomicznej lub politycznej, 
że prowadził życie nieposzlakowane. Wreszcie 
że będzie w możności złożyć kaucyę 100 
kor papierami publicznymi. 

Do ustanowionej posady weterynarza 
gminnego przywiązaną jest płaca 600 kor. 
rocznie. Kandydat w podaniu przed 16. sty- 
cznia 1905 udowodnić winien, że posiada 
kwalifikacyę, i,że prowadził życie nispuszlako- 
wane. 

Gmina Knihinin powiat Stanisławów. 


Knihinin wieś, 28. grudnia 1904. 


dl. N. 183020. 
Ogłoszenie, 
Wskutek reskryptu Pana Ministra wy- 
znań i oświaty z dnia 7. grudnia 1904 
l 42682 ogłasza się konkurs na stypendyum 
państwowe dla uczniów szkół kompozycyi 
na rok 1905. 
Stypendyum będzie przyznane według 
postanowień niżej zamieszczonego statutu. 
Statut 
dla ubiegania się o stypendyum państwowe 
wyznaczone przez e. k. Ministerstwo wyznań 
i oświaty dla uczniów szkół kompozycyi. 
C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
rozpisuje corocznie konkurs na stypendyum 
w wysokości 1000 kor. dla uczniów kompo- 


[10670 1—3] 


zycyjaych wszystkich konserwatoryów i szkół 


muzycznych Austryi. 

Przytem mają być przestrzegane nastę- 
pujące postanowienia: 

a) Starający się o to stypendyum 
musi być uczniem jednego z wyżej wymie- 
nionych zakładów i klas kompozycyi i może 


ubiegać się o to stypendyum przedkładając 


tylko stylowe utwory. 

Rozumieć przez to należy przedewszyst- 
kiem opery i fragmenty z oper, oratorya 
lub większe fragmenty z tychże, dzieła sym- 
foniczne, uwertury, koncerty z orkiestrą 
i dzieła muzyki kameralnej większych roz- 
miarów. 

b) Każdy ubiegający się może przed- 
łożyć do konkursu tylko jeden utwór. 

e) Utwcry kompozycyi mają być wyra- 
źnie napisane, oprawione, lub broszurowane. 
Na karcie tytułowej należy zamieścić nazwi- 


sko i miejsce zamieszkania ucznia, następnie 


wymienić zakład maukowy a autentyczność 


manuskryptu musi być stwierdzoną przez 


dyrektora zakładu. 

d) Ubiegający się mają nadesłać swe 
prace do Ministerstwa wyznań i oświaty do 
dnia 31. marca 1905, nagroda będzie przy- 
znana w pierwszych dniach lipca. 

e) Przedstawienie wniosku o przyzna- 
nie tej nagrody jest rzeczą ustanowionej 


przez Ministerstwo wyznań i oświaty komi- 
syi, składającej się z 10 członków. Ta ko- 
misya wybiera z pośród siebie podkomitet 


z 4 członków, który zajmie się pierwszem 
przeglądnięciem prac zgłoszonych do kon- 
kursu 


szczególniej godne-uwagi będą w miarę po- 
trzeby albo w całości albo w części odegra- 
ne wobec całej komisyi zebranej w tym 
celu w komserwatoryum wiedeńskiem. Ta 
produkcya nie jest publiczną, a zaaranżuje 
ją dyrektor konserwatoryum wiedeńskiego, 
przybrawszy do tego uezniów szkoły instru- 
mentalnej i śpiewu, w ten sposób, aby 
mogła się odbyć najpóźniej 31. czerwca ka- 
żdego roku. 


Bezpośrednio po tem wyda komisya 
orzeczenie bezwględną większością 
głosów. a w głosowaniu weźmie udział także 


swoje 


przewodniczący. 

Głosowanie jest tajne. Przy równym 
podziale głosów rozstrzyga przewodniczący. 
Komisya może powziąć stanowczą uchwałę, 
jeżeli jest obecnych najmniej 6. członków. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28. grudnia 1904. 


[10717 1—3] 
onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Laszkach zawiązanych 
z poborami 8 klasy 5 stopnia i ryczałtem 
630 kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. stycznia 1905 do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 27. grudnia 1904. 


L. 155.286 II. 


L 1560, (10652 2—3) 
KONKURS 

Zwierzchność gminna Sokołów koło 
Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacę 1200 kor. 

Lekarze z kilkoletnią praktyką, 
osobliwie z praktyką szpitalną będą 
mieć pierwszeństwo. 

Mający chęć objąć tę posadę mają 
wnieść udokumentowane podania do 
31. stycznia 1905. 

Zwierzchność miasta Sokołowa. 

Sokełów, 27. grudnia 1904. 

Burmistrz: Chodziński 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 734 (3) [10519 1-3] 
Na wniosek Maryi Pyć, wdowy po śp. 
Bazylim Pyć, jako opiekunki niel. Anny i 
Stefanii Pyć, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących wnioskodawczyni 
rzekomo zaginionych polie „Towarzystwa im. 
Gizeli 1) policy na rzecz Stefanii Pyć na 
sumę 2000 kor. Nr. 107.922, 2) policy na 
rzecz Anny Pyć na sumę 800 kor. Nr. 
110.089. 
Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie poliee powyższe po upływie 1 roku, 6 
tygodni i 8 dni od od ostatniego ogłoszenia 
edyktu niniejszego uznane zostaną za nie- 
istniejące. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29. listopada 1904. 


f) Prace, które podkomitet uzna za 
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L. cz. T. 744 (3) [10601 1—3] 

Na wniosek Marguerite Siret, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji, rzekomo 
przez wnioskodawczynię zgubionej książeczki 
wkładkowej lwowskiego Towarzystwa zaliez- 
kowego we Lwowie do l. 432 na nazwisko 
Marguerite Siret i na kwotę 4775 kor. 15 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd kraj. cywil., Oddział VII. 

Lwów, dnia 9. grudnia 1904. 


G. Zl. Ne. XI. 567,4 (2) [10536 1—3] 

Der Besitzer des mit einem Kronen- 
stempel versehenen Depot-Scheines de dato 
Wien 29. Mai 1898 Nr. 3711a, womit vom 
Spar- und  Vorschussvereine „Nordbahn- 
bund“ registrirter Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Wien bestätigt wird, 
dass in Gemässheit der Bestimmungen der 
Schuldurkunde de dato Wien 8. Mai 1898 
die Lebensversicherungspolizze Nr. 48.877 
de dato 1. Jänner 1874 der Allgemeinen 
wechselseitigen Capitalien und Renten Ver- 
sicherungsgesellschaft „Austria“ über den 
Betrag von 6. w. fi. 500, belehnt mit 6. w. 
fl. 24, Versicherter : Franz Krischke, Begiin- 
stigter : der Inhaber als Handpfand, in Ver- 
wahrung genommen wurde, wird aufgefor- 
dert seine Rechte zu demselben binnen ei- 
nes Jahres zu melden, widrigenfalls wird 
dieser als nichtig erkannt werden. 

K. k. Bezirksgericht in Civilsachen, 
Abtheilung XI. 
Krakau, am 21. November 1904. 


L. cz. T. 75/4 (2) [10600 1—8] 
Na wniosek dra Kazimierza Krasuckie- 
go wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo zaginionego kwitu depozyto- 
wego, wystawionego przez c. k. główną fa- 
brykę tytoniu w Winnikach, na kaucyę zło- 
żoną w dwu książeczkach wkładkowych ga- 
licyjskiej kasy oszczędności Nr. 19.495 i 
61.154 z powodu budowy domu łazienkowe- 
go w Winnikach na imię Jan Doliński. 
Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie tego czasokresu, licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu niniejszego, kwit ten za 
umorzony uznany zostanie. Kosztów prośby 
amortyzacyjnej tut. sąd jako instancya w 
w drodze niespornej postępowanie amorty- 
zacyjne przeprowadzająca nie przyznaje. 
C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9. grudnia 1904. 


L. cz. T. 584 (3) [10434 1—3] 

Na wniosek Franciszka Misiewicza, 
z Czerwonogrodu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionych papierów war- 
tościowych a mianowicie: a) kuponów 4! s0/, 
list. hip. S. A. Nr. 8985 na 200 kor. po- 
cząwszy od 1. listopada 1904. 

b) kuponów 4/9, list. hip. 8. A. Nr. 
16630 na 200 kor. począwszy od 1. listo- 
pada 1904. 

c) 41/40/, list. hip. S. A. Nr. 16252 
na 200 kor. wylosowanego i płatnego 1. 
listopada 1904. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razje po upływie jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni po dniu płatności każdego 
kuponu, względnie eo do listu hip. w prze- 
ciągu tego ezasokresu, licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu uznane zostaną za nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 10. listopada 1904. 


Spadki. 


L. cz. A. 2944 [10516 1—3] 

Wzywa się wszystkich którzyby do 
spadku po zmarłym dnia 4. kwietnia 1899 
w Jabłonowie Abrahamie Tauberze z jakie- 
gokolwiek tytułu prawa sobie rościli, aby 
w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu 
w e. k. sądzie powiatowym w Peczeniżynie 
się zgłosili gdyż w razie braku zgłaszających 
się spadek ów jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa przypadnie. 

Kuratorem spadku jest Jakob Tauber 
w Nazurnie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 28. września 1904. 


L cz. A. 48,3 (6) [10552 1—3] 

k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że dnia 30. maja 1895 w 
Zarzeczu zmarła Katarzyna z Krysów Bę- 
karską. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wła- 
dysława Bękarskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnem bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami, i dla nieo- 


beenego ustanowionym kuratorem Iwanem’ 


Sołtysem z Zaczeczą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 26. listopada 1904. 


L. cz. A. V. 2663 (4) [10627 1—3] 
Edy 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
ogłasza, że dnia 4. grudnia 1908 w Luba- 
ezowi arł Bartek false Dmytro Berezow- 
ski z Baszni dolnej. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Łeśka 
Berezowskiego, ojca zmarłego dziedzica po- 
wołanego z ustawy nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi- 
chałem Buczko synem Mikołaja z Baszni 
dolnej ustanowionym dla nieobecnego Łeśka 
Berezowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów. dnia 17. września 1904. 


L. cz. A. 7084 (7 i 8) [10619 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, iż dnia 7. lipca 1904 zmarł w Łę- 
gu ad Partyń Aleksander Michalik pozosta- 
wiając ustne rozporządzenie ostatniej woli, 
którem cały! majątek przeznaczył na doży- 
wocie pozostałej wdowie Maryannie Micha- 
lik po śmierci której co do połowy majątku 
tego ustanowił dziedzicem Teresę Oich, zaś 
drugą połową tegoż ważnie nie rozporządził. 
Sąd nie znając pobytu Nikodema Skra- 
bacza, Stanisława Skrabacza i Julii ze Skra- 
baczów Litwarowej wzywa ich, aby w prze- 
ciągu roku jednego licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzieami zgłaszający mi 
się i z kuratorem Pawłem Skrabaczem dla 
nieobecnych ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 1. grudnia 1904, 


L. cz. A. 108/4 (4) [10491 1-3] 
C. k. sąd powiatowy w Żydaczowie 
podaje do wiadomości że Anna z Fedoro- 
wych Semczyszyn zmarła dnia 17. marca 
1887 w Międzyrzecach i nie pozostawiła 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Maryny Semczy- 
szyn nie jest znanem wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczónie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem p. Nykołą 
Michajlukiem w Międzyrzecach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaczów, dnia 1, października 1904. 


L. cz. A. 1494 [10513 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznanego z miejsca pobytu Iwana Ka- 
pitana aby w przeciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku po Seniu Kapitan zmar- 
łym w Dubryniowie z pozostawieniem roz- 
porządzenia estatniej woli, gdyż w przeci- 
wnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kurato- 
rem Fediem Krupka, 

Rohatyn, 13. sierpnia 1904, 


L. cz. A. I. 269,4 (5) [10685 1--8] 

C. k. sąd powiatowy S. II. Oddział I. 
we Lwowie zawiadamia, że w Jaryczowie 
nowym zmarli: 1) dnia 25. marca 1904 
Kohos Goldwurm zaś 2) 28. listopada 1894 
Józef vel Josel Stark bez pozostawienia roz- 
porządzenia woli. 


Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 1 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszen 
tych wszystkich, którzy do tegoź spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie eo do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego ad 1) Mojżesz 
Goldwurm, ad 2) Seinwel Blaustein kurato- 
rem został ustanowiony będzie przeprowa- 
dzonym z tymi itym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 

Lwów, dnia 12. listopada 1904. 


L. cz. A. III. 394 (5) [10589 1—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedziców, których pobyt 
jest aiewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w  Borszczowie 
Oddział III. zawiadamia, że dnia 19. gru- 
dnia 1903 w Cyganach zmarła Marya Dem- 
czuk z domu Panagabko bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa- 
syla Demezuka i Fedia Demczuka nie są 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenia co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem adw. dr. Dorundiakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 28. września 1904. 


L. cz. A. 2988 (10) 10553 1—38] 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia że dnia 10. stycznia 1903 
w Zagrodach zmarł Onufry Dychdało. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa- 
na (apa nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dmia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadezenie eo do dziedzi- 
czenia w przeciwnym bowiem razie Spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 


się dziedzieami i dla nieobecnego ustano- - 


wionym kuratorem Janem Misterowiczem z 
Zagród. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 15. października 1904. 


L. cz. IV. 154681 (6 Y) [10668 1—3] 

k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 14. kwietnia 1881 we Lwo- 
wie zmarła Karolina Hlinkowska 1 v. Ruff 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Julię Ruff powołaną z ustawy do 
spadku po niej, z miejsca pobytu nie znaną 
wzywa się aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia nizej podanego zgłosiła się 
w tutejszym Sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku inaczej bowiem spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem p. Dr. Józefem 
Wróblewskim adw. we Lwowie ustanowio- 
nym dla nieobecnej Julii Ruff. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I. Oddzieł V. 

Lwów, dnia 19. września 1904. 


L. cz. A. 2184 (5) [10554 1—3] 
k. sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Kata- 
rzynę z Łańcuckich Nawratil że powołaną 
jest z ustawy do dziedziczenia po zmarłym 
dnia 23. stycznia 1904 w Sieniawie ś. p. 
Jakókie Łańcuckim swym ojcu bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia i wzy- 
wa ją, aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie roz- 
prawa spadkowa ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z kuratorem p. Franciszkiem 
Łańcuckim dla niej ustanowionym, zostanie 
przeprowadzoną. 
Sieniawa, dnia 31. października 1904. 


Doniesienia prywatne. 


E WNINUCNNONNYCE OCZ UGA RR m 02. 4 
Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOŁOWSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Odznaczona na licznych wystawaoh. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów csmentowych 


GIOVANNI ZULIANEI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na szładzie: 

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i faundamepta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 


wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 


© 
© 
; po cenach umiarkowanych. 
OOGO 99999 ODSODOŚ9999 OŚD999 SDDS 
Obwieszczenie. 


OOQ 


Podaje się do wiadomości publicznej, że w skutek uchwały Wydziału 
z dnia 15 grudnia 1904 Kasa Oszczędności miasta Żywca obniżyła ogólną 
stopę procentową od interesów z nią zawieranych począwszy od dnia 1-go 
stycznia 1905 roku w następujący sposób: 

I. od wkładek oszczędnościowych opłacać się będzie procent po 41/9), 
od sta, 

II. od pożyczek pobierać się będzie procent: a) od pożyczek wekslo- 
wych po 6°% od sta, b) od pożyczek hipotecznych po 57/4" Od sta, od po- 
życzek gminnych po 5%, od sta z doliczeniem kosztów adm inistracyjnych 

Z Wydziału Kasy Oszczędności miasta Żywca. 
Żywiec, dnia 22. grudnia 1904. 
Prezes 
Dr. Michał Kornicki m. p 


CEOE 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
zawierająca części składowe 


PRZE 


wyrobu naszego, 
Towarzystwa lekarskiege 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewiekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 
IMĘ" Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. "ZE 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmarski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


+ 
BOOT OZOET TTE TE TOTO 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 81IJr. e. R (1066 
Ogłoszenie 


w 


(10683 2—3) 


dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restauracyi kolejo- 


wej w Przemyślu z dniem 1. marca 1905. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Liwowie zamierza wydzierżawić w drodze publicznego 
przetargu restauracyę wspólną I. i II. jakoteż oddzielną JII. klasy na stacyi kolejowej w Prze- 
myślu z dniem 1. marca 1905. 

W r. 1908 wydane postanowienia zawierające, szczegóły odnoszące się do wnoszenia ofert 
oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu dzierżawy restanracyi można na żądanie przejrzeć 
i bezpłatnie otrzymać w oddziale ruchu e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, biuro 
Nr. 231, gdzie także można przeglądać spis ubikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy 
restauracyi w stacri Przemyśl jak niemniej zasięgaąć wszelkich bliższych informacyj. 

Oferenci winni złożyć celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie 
z wniesioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w wysokości 
5oj, od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę. 

Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya, rówvająca się półrocznemu czynszowi na 
dotrzymanie warunków kontraktem objętych. 

Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga kaucya specyalna, równająca się 
ćwierórocznemu czynszowi, celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na prowadzenie dotyczącej 
restauracyi na wypadek rozwiązania kontraktu. 

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta odnosić się muszą do łącznej dzier- 
¿awy zarówno restauracyj wspólnej I. i H. jak niemniej restauracyi oddzielnej II. klasy w sta- 
cyi w Przemyślu i zawierać mają oprócz świadectwa moralności, dowód wykształcenia fachowego 
w prowadzeniu restaurącyj, 

W ofertach Wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek kwotę rocznego czynszu 
oferowanego za dzierżawę, 

Czynszem tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek przyjęcia 
oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych w wysokości po 
8 kor. od każdego metra kwadratowego powierzchni zajętej przez te lokale. 

Oferepci zostaną uUwiadomieni o przyjęciu, lub odrzuceniu ich ofert pisemnie najpóźniej 
w ciągu 6 tygodni od chwili otwarcia ofert. 

Oferta jest obowiązująca dla oferenta na czas 6 tygodni od chwili otwarcia tejże dla e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty. 

Uwiadamiając oferentów o wyniku ich ofert zawezwie jednocześnie c. k. Dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie tych oferentów, którzy nie utrzymali się z ofertami, by wnieśli prośbę 
o wydanie wadyum 7% zwrotem poświadczeń odbioru, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, 
zawezwie do złożenia kaucyi, poczem kontrakt z nim zostanie zawarty. 

Oferty na zwykłym formularzu listowym, zaopatrzone marką stemplową po jednej koronie, 
jakoteż dołączyć się mające do tychżę w 2 egzemplarzach szczegółowe warnnki (Bedingnisse) 
również ostemplowane i własnoręcznie Podpisane, opieczętowane w napis: „Oferta na dzierżawę 
restauracyi w Przemyślu” wnieść „należy do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie naj- 
później do dnia 10. stycznia 1905 r] godz 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia i1. stycznia 1005 o godz. 12 w południe w e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya kolei E TEE N 
Lwów, W grudniu 1904. 


ANOU OOO INOI NAON 
Rzadka sposobność. 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 


OWI 


. Matka Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stanisław 
Wysyła: Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmara 9, 
NOOY SRR A A 


Na około Swiata 


(Wydawnictwo obrazowe) 

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- 
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 
tekst objaśniający. 

Gana aibumu (12 zeszytów) w ozdobnej eprawie w płótno ang. 8 koroa, 
(10 zeszytów 6 koren). 

Zamówienia przyjmuje: 

Biuro dzienników Sokołowskiege, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


1904 ». 


Rok VI. 
Zaproszenie do przedpłaty Pa 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne literacko-nutowe dla muzykalnych rodzin. 


Treść zeszytu X. (za październik) a) utwory na fortepian: Michałowski Aleksander, Ro- 
mans. de Westh Eugeniusz, op. 14, Nr. 2, Serenada. Moniuszko Stanisław, Wędrowna ptaszyna, 
opracował L. Chojecki. Statkowski Roman, Pieśń Menandra z op. Filenis, na baryton. Gawreń- 
ski Wojciech, Muzyka dla dzieci: Dumka, Pieśń żniv:iarska, Mazurek i Kurant. b) W dziale 
literackim : liczne artykuły, korespondencye i wiadomości z dziedziny muzyki. 


Prenumerata: w Galicyi rocznie 16 koron, półrocznie i kwartalnie w tym stosunku. 
Abonenci roczni otrzymają bezpłatnie jako premium: trzy poprzednie zeszyty. 
Agentura na Galicyę: Lwów, u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 15. 


Ogłoszenie. 


| Reprezentacya Półn. niem. Lloydn (Wordlent. LIOyd) | 


we Lwowie, Pasaż fHausmana 9. 
Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych : 
© do AMERYKI (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 


j Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
'g| do AFRYKI, AUSTRALII, CHIN, JAPONII etc. 


24 Parostatki cesarskie, największe, najwygodniejsze i najszybsze, 


fal Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela: 


Reprezantacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


(4 
(GE N WIREK KRKA NNA AANA AN 
BRERR BBERER BEREGERRERE REBRERRGBRE 


Miastowe Biuro e e © e œ e c 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Gwowie 


C O COCCO EO Pasaż Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Nə- 
apolu, Nizzei, Fłorencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


SRRZWERGESE RRRERREKE BRDKRREREW 


NU 


BR KRRERRUWABREE 


RE BRWKE GRUBER BBRREREBEREREU 


RREBRRKURKERKE 


Tygodni 


Od Redakcyi. 


pae które przez pół wieku blizko istnieje ciesząc się 
wzrastającem poparciem czytelników, niema potrzeby 
mówić o swoim charakterze, kierunku i zadaniach. 

Rozpoczynając nowy okres działalności literacko-wy- 
dawniczej, „Tygodnika Illustrowanego" pragniemy 
tylko poinformomać naszych przedpłacicieli o tem, co 
w roku przyszłym dla podniesienia wartości pisma zrobić 
zamierzamy. 

Dział powieściowy będzie utrzymany nadal w dawnych 
rozmiarach. 


Od Nowego Roku rozpoczynamy druk dalszego cyklu 


„CHŁOPÓOW* 
WŁADYSŁAWA REYMONTA. 


„Wiosna“. 


Prócz tego najnowsze prace: Bolesława Prusa, 
Teodora Choińskiego, Gustawa Daniłowskiego, Wa- 
cława Sieroszewskiego, Kazimierza Tetmajera, Ga- 
bryeli Zapolskiej, Stefana Żeromskiego. 


Z utworów poetycznych pomieścimy dzieła: I. Ba- 
lińskiego, K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, 
Or-ota, Selima, L. Staffa, K. Tetmajera ete. 


Rozszerzamy też znacznie dział ks'ążek i wyda- 
wnictw peryodycznych, informujący o ruchu piśmien- 
niczym w kraju i zagranicą; w r. 1905 wydawać będziemy 


Miesięczne wykazy wszystkich 
nowych książek pslskich 
dające czytelnikowi ścisły materyał bibliograficzny. 


Oprócz artykułów wstępnych. 


W każdym niemal numerze 


korespondencye - - - - - - - = © 
-== = = = » Z Dalekiego Wschodu 


wraz z illustracyami 


RR="Z POLA WOJNY. =- 


W dziale historycznym, literackim, krytycznym mamy 
zapewniony dalszy współudział szeregu najwybitniejszych 
pisarzy polskich : 


S. Askenazy, W. Czermak, M. Dubiecki, A. 
Kraushar, J. Kochanowski, W. Sobieski, W. To- 
karz, Ig. Chrzanowski, H. Galle, Józef Kallenbach, 
Jan Lorentowicz, Ignacy Matuszewski, Ks. Spo- 
rzyński. 

„Tygodnik Illastrowany* będzie i nadal pismem 
zapoznająte ogół ze sztuką polską. 

W szeregu prac oryginalnych zamieścimy niebawem 
między innemi szereg rysunków: St. Batowskiego, Al. 
Gierymskiego, A. Kamieńskiego, T. Ribota, Koeniga, 
J. Malczewskiego Jana Matejki, E. Okunia, Siest- 
rzeńcewicz, W. Tetmajera, W. Wodzinowskiego, 
F. Wygrzywalskiego. 


Prócz tego przygotowaliśmy 


cykl rysunków 


Reprodukcye kolorowe artystów 
polskich 


będziemy pomieszczać zarówno w samym tekście pisma, jak 
i na oddzielnych arkuszach. 


NA PREMIUM BEZPŁATNE 


przeznaczyliśmy w r. p. reprodukcyę pięknego 
pastela (odbitą kolorami) na grubym we- 
linie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO 


„Wiorskie Oko“ 


Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst- 
kim czytelnikom „Tygodnika* dodatki książkowe 


bez żadnej dopłaty 


zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
Dodatki te rozkładeją się na dwie serye. 


W pierwszej, złożonej z 12-tu tomów nieza- 
leżnie od 


dalszego ciągu 
utworów Sienkiewicza 


rozpoczniemy niezwykle cennej wartości wydawni- 
ctwo, jakiego literatura nasza dotychczas nie po- 
siada, a mianowicie: 


Ilustrowany. 


Dzieje porozbiorowe 


narodu polskiego - - - - 
---- W Żywem Słowie 


Styczniowe dodatki książkowe za r. 1905 
zawierać będą: 


Tom 74 H. Sienkiewicza „Na marne*. 


Rudyarda Kiplinga „Listy z Japonii". 
(jeden tom). 


W dodatku arkuszowym: Hall Caine „Syn 
marnotrawny. 


Serya druga dodatków, niezależna od pierw- 
szej, złożona również z 12 tomów rocznie, zawierać 
będzie 


DZIEŁA TREŚCI POPULARNO- 
NAUKOWEJ — 


W pierwszych tomach tej seryi ukażą się kolejno : 


„Listy z Japonii* R. KIPLINGA. 


„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ 
napisana oryg. przez T. JAROSZYSKIEGO. 


„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE“. 


4.0wem prenumerator „Tygodnika otrzyma 
w r. 1905: 


1) około 1000 kolumn druku z 1209 
tllustracysmi. 


„24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA 
i „Dziejów porozbiorowych* oraz 12 
tomów dzieł popularno-naukowych. 


3) Podatek powieściowy w arkuszach. 
4) PREMIUM KOLOROWE 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina, przyjmują: 


btowna ekspedycja „Tygodnika Unstrowanego we Lwowie, Pasat Hangman 3 


(Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego) 


oraz wszystizie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“ 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal. 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie . 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z potretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne 
kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumetorowie 
za dopłatą 78 koron bez oprawy, zaś 106 koron 89 hal. za tomy w oprawie. Komplet 72 | 
pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywamy seryami: po 12 tomów, za | 


w Krakowie: 


Kwartalnie . 6 kor. — hal. 
Półrocznie 12 kor. — hal. 
Rocznie . 24 kor. — hal. 


w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j. 


nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal 
Ozdobne okładki dv oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 
3 kor. 20 bal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 


Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J., Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


